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: W niedzielę bawił w Warszawie 
kapitan PZPN, p. Kałuża, który na' 
podstawie obserwacji meczu Polo-1 
nia — Warta oraz meldunków, ja
kie otrzymał od swoich mężów zau 
lania z prowincji, zdecydował się 
wystawić pdzeciw Norwegii nastę
pującą drużynę:

Madejski
Szczepaniak Gałecki

Góra Nyc Dytko-
Piontek Wilimowski

Piec Wostal Wodarzi I

Ponieważ w myśl umowy z Nor-| 
wegami dopuszczalna jest do przer 
wy zmiana dwu graczy, wybrał p. 
Kałuża jako rezerwowych Pytla, 
który mógł by zmienić ewentualnie 
Wilimowskiego. Kisielińskiego (za 
Wodarza), Habowskiego i Mrugal-

Skład desygnowany przeciw Nor
wegii nie stanowi właściwie żadnej 
niespodzianki. Było do przewidze
nia, że trzon pozostanie niezmienio
ny, że -utrzymana zostanie trójka
defensywna, która dotychczas do
brze dawała sobie radę. Nie oczeki
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REPREZENTACJA NORWEGII
która tv przyszłą niedziele wystąpi w Warszawie. Od lewej: 
Brustad, Isaksen, Kramen, Ulleberg, Holmberg, Martinsen, 

Frantzen, Juve, Eriksen, Johansen i Holmsen.

wano też zmian na bocznej pomocy 
oraz prawej strony napadu.

Problem stanowiło, jak zwykle, 
centrum pomocy oraz napadu. P. 
Kałuża zdecydował się na Nyca. 
Wydaje nam się, że tym razem zu
pełnie słusznie. Piec II nie zdołał bo 
wiem zaćmić całkowicie gracza Po 
lonii. Przeciw Jugosławii grał on 
przeciętnie, nie ma więc powodów 
przyznać mu pierwszeństwa przed 
wyraźnie poprawiającym się Ny
cem. W tym miejscu wysuniemy

Rzym, niedziela:

Polska - Litwa 24:21
na str. 4-eJ

naturalnie identyczne zastrzeżenia, 
jak przed spotkaniem z Jugosławią 
i Łotwą, tzn. zrezygnowanie z Pie
ca II nie może być równoznaczne z 
całkowitym odsunięciem go. Nie le.

ra

JANKOWIAK WYŁAPUJE TRUDNĄ CENTRĘ
otoczony przez Pazurka i Kalle na meczu Polonia — Warta 3:1. Obok Lis.

przy jego sposobie gry stanowi

Polski Związek Piłki No2nej 
zawiadamia, że przedsprzedaż biletów na 

międzypaństwowe zawody

NORWEGIA-POLSKA
w dniu 23 października g. 12 w pot stadion WP.

rozpoczęła się w firmach Orbis (kasa teatralna, Jerozolimska 39) Żebrow
ski i Czajkowski (Bracka 6). Grabowski (Szpitalna 7), Olimpiada (Wa

recka 5).

ży to też na pewno w intencji 
Kałuży, który żywo interesuje 
rozwojem gracza z Lipin. , 

Na środku napadu znajdzie

p. 
się

się
tym razem Wostal. Na tym miejscu 
kruszyliśmy już wielokrotnie kopię o 
napastnika z Chorzowa. Jeśli później

ie) wypy 
iwami

Ich 
tej.

el. 693jł 
kKlEVVlCz

klasy, nie jest tak łatwo. Wczuwa-I 
my się doskonale w nastroje p. Ka 
łuży, który postanowił dać im raz | 
jeszcze szansę. Jeśli okaże się, że, 
depresja ma jakieś głębsze źródło | 
nie pozostanie nic innego, jak zde
cydować się na cesarskie cięcie i 
odstawić — choćby na jakiś czas 
— zawodników o najbardziej usta
lonej marce. Wypadki takie zda
rzały się niejednokrotnie. Zdaje 
się, że nie omylimy się zbytnio, 
twierdząc, iż od formy w meczu 
z Norwegią zależeć będzie wyjazd 
Wilimowskiego i Wodarza do Ir
landii.

bardzo ważną część składową.
Rezdltat czynionych eksperymen

tów jest znany.
Nie udało się znaleźć idealnego 

kierownika napadu, to też w rezul 
tacie notujemy powrót do starej 
koncepcji.

Zdajemy sobie sprawę, że Wo
stal ma liczne braki i daleki jest 
od ideału, jaki wymarzylibyśmy

n.uuv z. uacugu sobie dla polskiej reprezentacji. U-
wiska, to jedynie dlatego, by prze- ważamy jednak, że zaletami swy- 
konać się, czy może rację mają In- mi, ruchliwością, pracowitością i 
ni, a poza tym Wostal wykazywał stałą agresywnością osiągnie on 
też spadek kondycji fizycznej, któ- lepszy skutek, niż wszyscy jego

I konkurenci.

ustąpiliśmy nieco z naszego stano-

P. Kałuża zastanawiał się przez 
jakiś czas nad Matyasem. Niestety 
powrót gracza tego na boisko na- 
stąpił zbyt późno, by osiągnąć 

j mógł formę dającą jaką taką gwa- 
'rancję. W rzeczywistości nikt w 
tej chwili nie wie, w jakim stop
niu gra Matyasa jest wynikiem 
braku treningu, a ile zapisać na- 

' leży na konto zasadniczego obni
żenia się formy.

i Najbardziej nurtowała p. Kałużę 
, chyba kwestia Wodarza i Wili- 
mowskiego. Meldunki napływają
ce o graczach tych są wciąż bar- 

| dzo niezadowalające. Również w 
Wilnie gra ich była daleka od do
skonałości, toteż po smutnych do
świadczeniach w Kamienicy nie 
łatwo nad tym przejść do porząd
ku dziennego.

Zrezygnować tak z miejsca z 
obydwu graczy, którzy do niedaw 
na należeli do naszej specjalnej

Londyn 
i Zurych

o meczu

Fantastyczny 
rekord

na str. 5-ej

£/ — DYKTATORZY FOOTBALLU EUROPEJSKIEGO
^radował w Zdrychtr nad ustaleniem reprezentacji Kontynentu na mecz z Anglią. Siedzą od 
"Wej pp, sekretarz dr. Ivo Schriker (Szwajcaria), mec. Mauro (Wiochy) i Lotsy (Holandia), 

di. l)jeth Węgry), Pozzo (Wiochy), Barreau (Francja), Sepp Herberger (Niemcy) i Eicher 
(Stwalcartti,

na str. 6-e{

MISTRZ DYMSZA
iv roli Sindelara czy Wilimow
skiego na meczu Prasa — Ar

tyści tv Warszawie.

KOSZYKARKI POLSKIE W RZYMIE 
„ twiedzaia zabytki „wiecznego miasta".
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Było 3:1 a mogło być !••• 6 bramek
Polonia wygrywa pewnie z Wartą

Wilimowski nie zachwycił
ale Ruch wygrał 4 s 2 ze ^uiigłym

WILNO, 16.10.
— Tel. wl, — Ruch — **«1- demonstruje tadoł I dawno niti»UJai, ,

gty
Bramki dla Ruchu strzelili s Włllmow*! 3,

Wilnie grę.
Sędzia p. Krukowski był niepewny, (

UCHU 6n /
rzutu karnego. Dla śmigłego nadto błędem jego było.

Pcte ek Jedną z 
obie strzeli! Marzec. Sędziował p. Krukowski.

żę nepotrwoni,
wdawał się w dyskusje z graczami reprem,.
tacyjnyml jak Wilimowski ł Peter ek. onnnaM( 
z miejsca karcił reklamujących graczy Sej

RUCH: Bromi Olemza, Ibrom; MBranda, W 
w fi 
mied 
Mioe 
w o: 
piłka 
ostat 
stępi 

19.

Kisieliński dobrze wypuszczany— i Mimo przewagi miejscowych, szcze- czenia, zawodziła nie tylko taktycz- się.... . . . ...? przewyższała był groźny, natomiast gorzej szio. guyi^ w<xiarz
trzeba było samemu staczPaaraiew^. Zawteja;

W ataku zielonych Scherfke począł k . W sumie gra l olonn pozostawiła ,p Biik£>wskl orządzlel, J^. Salo- 
' kowo ruszał się lepiej, niż zazwyczaj. । dziś dobre wrażenie. ąnn„cz-zTl1 ssek Tatuś tumasz i Marzec.
1 nilnowano eo Dicrzolowl* Sędziował p« Sawaryn z dopuszcza! ■ » » 0.«»«
cie to też szybko przygasał. Identycz I ną ilością przeoczeń. Warta miała żal, Spotkanie Ruch - śmigły ściągnęło ok 
nie miała się sprawa z Genderą, któ- o rzut karny. Faktem jednak jest, ze 2500 osób. Drużyna Ruchu nie zawiodła, o 
remu nie bardzo odpowiadała ener-lręka na polu karnym była. Nie może- cle zademonstrowali wysoki pozom techn.cz-1 
giczna gra O wszędobylskim Szraje-;my się absolutnie zgodzić z forsowną ny ) pl,Kazali klika ładnie 1 celowo przepro- 
rze wspomnieliśmy. Szwarc odzna- lunas ustawicznie interpretacją, ze vraliZonveh akcji. Którymi zjednali sobie sym ■ 
cza! się chyba tylko — dobrym bi- -na przewinienia na polu karnym na-1 p0(i(J puhIleOT<,$ci. CHORZÓW, ID.IU.—( 1 ei. wi.j—
ciem rogów. Przymykać oczy". Jesteśmy (me; niepowodze1 Amatorski — Wisła 0:0. Sędziował

W Polonii podobał nam się dzisiaj tylko my ale zarowno przepisy, jak 1 .'V’" ' Rettig z Łodzi. Widzów około 6
bez zastrzeżeń Nyc. Nietylko wiele; najbardziej miarodajni 1^ /omeutato ,n.ach . 
nracnwał nie nrzvtomnie rozdawał: rowie) wręcz odmienego z iarna. ; postawili sobie za punkt honoru »jerati ąs. js id
oilki, pamiętał nawet o istnieniu skrzy I Nie ma żadnych przyczyn, dla których ' przyszłym mistrzem Polski. To postanowię-] \\jsla: Jurewicz, Szurnij Sitko
det. Boczni mieli okresy niepewne, po miano by drużynie, która po solidnej n e p-zyczyniio się do tego, iz gca p zez caty [(otlarczyk, Gierczynski, Filek I,
trafili je jednak w porę przemóc. ■ pracy przedostanie się na pole karne. czas byta równa, i gdyby nie niezaradność i Chabowski, Gracz, Artur, Filek II

-- ----- - .• „ , ------- - Szczepaniak początkowo nie reagował I przeciwnika, utrudniać sytuację. Na impotencja strzałowa piątki ataku wilnian,' । ^yko
w bramce i... Pazurek jako kierownik t,y|j<0 Szrajer Na niezłą notę zasłu-; ze zwykła pewnością, później się po-' polu karnym należy operować tymi sa 1 ](t0 w)e z jek|m wyn,:<iem goście opuściliby] ąks'- Mrugała Stolarczvk Ki- 
napadu Polonu. Bramkarz poznański Kaźmierczak. W ataku parł on prawił. Grolik spełnił swe zadanie, na . mymi środkami, co w terenie. Jeśli ze । lasf„ Drużyna Ruchu, jakkolwiek grata! pp,ii7nwśki Kimhta^ K?nrv
me był wrpawdzie przy trzeciej bram energicznie naprzód, a w pomocy u-: tomiast Strauch nie wzbudzał wielkie i spół jakiś da się zepchnąć aż P^d « rtwna.
ce bez winy, jednak można mu ją cal- mial Wys,rwać własny napad i wal-. g0 zaufama własną bramkę nic widzimy ani mr- dośc ladnie- to je _ " y , Wod.„ | mok. Pochopin, Piontek, Wostd'.,
kowicie odpuścić, gdyż dzięki przy- czvt Zdcięcie na tyłach. O Danielaku; Atak szedł b. często Jak na sznur-1 malnych ani sportowych racji, dla któ 1 dii przede wszystkim wnimow^i 1 w . -. p j j Sjknra.
tomnej szybkiej i pewnej interwencji trU(dn0 wydać sądi wobec przedwcze- ku. Kombinował zgrabnie, dokładnymi rych należało by go otaczać wyjątko- wilimowski początkowo oszczędza: sie 1 me, gQ minut bezskutecznego zmaga,
uratował szereg b. groźnych sytuacji.; jne^ wykończenia się. Zawiódł na- przerzutami, zdobywał szybko teren 1 wa opieką. snu sie na odbieranie piłek, które par । . dwfjch jedenastek, ambitnego

Jankowiak jest graczem o wrodzo-, tomjast nasze oczekiwania Sobkowiak j wyrabiał sobie doskonałe pożycie | Tyle na marginesie zasadniczego za podawan obok niego. Ate gdy wilimowski ,uz , 71Uvripstwa nsniptv,-)
nym instynkcie bramkarskim. odzna- j Twórz, którzy niczym nie przypo- strzałowe. Pod hramą czasami za wie I ładnienia, gdy chodzi zaś o p. Sawa-] zdradzat chęć d0 gry, to mu sie dziwnie me ( dążenia ao zwycipra», 1 apięiyui, ■
cza się szybką reakcją, prędką decy- jninali twardych, boiowych reprezen- je marudzono. Gdyby mieisce Pazur-1 ryna podobał nam się spokój i stanów; el|0 za powolny 1 stanowczo za mato! nerwów publiczności oto ooraz ■ 
zją i pewnością chwytów. Jest fizy- tantl5.w z Rygj. Padali oni raz poraź, ka zajmował dziś Odrowąż, wynik । czość jakoteż i ruchliwość. Dodatniej 1 ' Lewoskrzydłowy Wodara. był wtaś- dzisiejszych zawodow mistrzów- |
cznłe dobrze wyćwiczony, toteż bez ofiarą młodej pary Jaźwicki — Przy- byłby bezsprzecznie wyższy. ncenv nie mnże wiec oomnieiszvć 1 . . ------  ---------------- w- wotrwi; ontni ■
trudu wyłapuje wysokie piłki, wie kie bySZ która doskonale się rozumiała] Coraz lepiej wprowadza się dwó'- 
dy wybiec a kilka jego imponujących (i te^jcznie dawała dobrze radę. I ka młodych na prawym skrzydle. Jeśli; przez Twórza Przybysza, ani 
„szczupaków" świadczyło o ryzy-1 Nie Je.pie,j d,Zja]o S|Q p0 przeciwnej będzie nad sobą pracować, klub docze wstrzymanie jednego ataku Polonu, 
kanokiej odwadze. Słowem — Janko, stronie> gdzje Lis i Ofierzyński wal- *'------ .......................................... -
wiak wywiązał się dobrze ze swego czyIi w p0.cje C70|,a t drtbbluiącym ------- ----------------  - - - -
zadania i przypuszczamy, że wpadł w poka20wo Kulą i energicznym Kisie- przeciwnika z równowagi, a ponieważ । bramki, dezorientując sędziego, który 
oko p. Kałuży. liinskiim. Defensywa Warty (łącznie z oddawał też przytomnie piłki nie ma- mógł go nie dostrzeć i odgwizdal

Pazurek zajął miejsce Odrowąża, DOmoca) pozostawiała sporo do ży- my dziś pretensji o zbytnie bawienie „spalony", (ns.).

WARSZAWA. 16.X. Polonia - . ............... ... ............... -.....    -
Warta 3:1 (1:1). Bramki dla Polonii gólnie w sytuacjach bramkowych, pro- nie ale i techniką nie 
zdobyli Kisieliński z karnego. Przy- wadzenie zdobyta Warta w 37-ej min. napastników warszawskich.
bysz i Jaźnicki, dla Wartv Scherfke, z główki Scherfkego, w sytuacji dość ;
Sędzia p. Sawaryn ze Lwowa, wi-'nieoczekiwanej. Na minutę przed koń-
dzów ok. 7.000. cem nastąpiło wyrównanie z rzutu kar- । Naturalnie pilnowano RO

Warta: Jankowiak; Ofierzyński,' nego, podyktowanego za wyraźną rękę .
Twórz; Lis, Danielak, Sobkowiak; jednego z graczy poznańskich. Już w.
Szrajer, Gendera, Scherfke. Kaźmiera j_ej niin. po przerwie Przybysz z ład- 
czak, Szwarc. ; neK0 podania Pazurka zdobył drugą

Polonia; Strauch; Szczepaniak, Gro bramkę, a kombinacja jego z Jaźwic- 
llk; Bzdak, Nyc, Przykling: Jaźwicki, przyniosła w 25-ej min. ukorono- | 
Przybysz, Pazurek, Kula, Kisiejiński.1 wanie wyniku (Jaźwicki). Warta wpra-1

Warta miała szczęście w pieszczę- wdzie w kilkunastu minutach po prze-' 
ściu. Mogła bowiem stracić oięć, a rwie trzymała się jeszcze zupełnie 
nawet sześć bramek i wynik odpowia jobrze, jednak później nastąpił nieo- 
dalby wciąż jeszcze wydarzeniom na nia] ca|kowity rozkład. I
boisku. Obok bramkarza podobał nam się

Szczęściem Warty był Jankowiak w drużynie poznańskiej • - •właściwie

Skrzyplec, Fica Kruk, Slota, Peferek, W13-
głośnych nazwisk. (lar.)

W Chorzowie
qbez bramek
m '

napadu Polonii.

którego noga podobno nie iest całko-1 
wicie w porządku. Obiektywnie

| . « , ' DVjWWy» LUrrUStM « 1 J J t
oceny nie może wiec pomniejszyć: clw(e cIen|em gjośnego narwista. Caty wolskich. Na murawie walczyn godni 

voraz lepiej wprowauza się owo;-! fakt, że nie spostrzegł sfouiowamą। ( r „„ spadł tym razem na barki Petera*. I ęiebie przeciwnicy Aczkolwiek Ania
1«««"«“''“i1

W ii; i „le) wciediy. Kub swym do Iw chwili 8dy konluęlowany umrze-1 .±.“1"*i goić» "a połowie prOTmla,
skonalym dribblingiem wyprowadza! dnio Twórz wyszedł spod_ własnej czę^ bram^ ^bó

CiD.-użjma witała/przegrała ńzięfci nieudolnie | jowego ataku Chorzowian stwarza, 
giającej linii ataku. Najlepszym stosunkowo j ly doskonałe tyły Wisły Z WyŚmiŁ. 
był Boiossek. z pomocników na pierwszy! pitym bramkarzem na czele. Ten

stwierdzić wypada, że w polu grał le
piej, niż we wszystkich nonrzednich 
meczach, ciężar lat i ciała dawał się 
natomiast we znaki pod bramką, 
gdzie był o ułamek sekundy za powoi 
ny, a oddane strzały anemiczne. Pazu
rek zdawał sobie zdaje się z tego spra 
wę, gdyż nawet w najkorzystniejszych 
pozycjach wołał odstępować piłkę są 
siadom i dzięki temu... uratował War
tę przed wyższą porażką.

Warta zaprezentowała sie słabo, o- 
kresami nawet rozpaczliwie. Na u- 
sprawiedliwienie podać jednak nale-

Co 2-.. SZOFER—PRYUŃSKIEGO

Cracovia przegrywa na własnym boisku 
Dobry strzał Matyasa zapewnia Pogoni 2 punkty

plan wybijał się Bukowski, który potrafił za.
szachować bójkę gości.

Jeśli mowa jest o porażce Śmigłego, to poza 
atakiem należałoby również wskazać aa Czar
skiego. Czarski ma na sumieniu eonajmnlej 
jedną z puszczonych bramek. Zawodnił: ten 
niepotrzebnie gra na efekt I niepotrzebnie 

[opuszcza własną pozycję. Pod koniec jednak 
Czarski dał próbkę swych umiejętności.

Początkowo Ruch osiąga wyraźną przewa- 
| gę. W 15 min. Wilimowski otrzymawszy piłkę 
I od Peterfca wyjeżdża z nią do bramki, mimo

ostatni ma wybitną zasługę w u-

Kraków. 16. 10. — eTI. wL — Pogoń Tym człowiekiem był Wolanin. On dzi i nie realizujący w najmniejszym k-terwencji Czarskiego, w 32mfa. strzał Ba-
- Cracovia 3:2 (1:1). Bramki dla Po- byl najruchliwszym graczem na boisku, I stopniu istniejących szans. W pomocy losska piękną robmsonadą odbija Brom, pii-

_ _      . goni: Wolanin 2 i Matyas jedną. Dla wyrasta! wszędzie lak z pod ziemi i je- nadal pracuje Góra, podczas gdy Griin ta jednak toczy się na unii branAowej ł aad- 
Danieiak"'zają! pozycję na prawym ( Cracovii — Pająk I Jabłoński. Sędzia Mwdrinrza Pne-nń swńi sukces, i berg i iego sasiad Majeran wykazują hie^aiac» Marzec z łatwością usadawla Ją w 
skrzydle, gdzie statystował. Na śród-1 p, Frank. Publiczności 5 tys. 
ku pomocy znalazł się wiec Kaźmier- Pogoń: Albański; Jeżewski, Lemisz- 
czak, którego miejsce na lewym łącz- ko; Hanin, Wasiewicz. Sumara; Ma- 
niku obsadził Szrajer, który nawet na I tyas 1, Matyas II, Wolanin, Majowski,

ży, że od 20-ej min. grała właściwie 
w dziesiątkę, gdyż kontuzionowany

i berg i jego sąsiad Majeran wykazują biegający Marzec z tatwoścą ttsadawla ja - 
. tnrmir Dnhrza nn.fnminct za- Sjatcei ustalając do przerwy wynM: meczu

jakiś czas zmienił miejsce z Scherf- Borowski.
kem. Nie podniosło to ani wartości,] Cracovia: Radwański; Lasota, Pa- 
ani ducha drużyny. jąk; Góra,Grilnberg, Majeran; Skalski,

Ale nawet w okresie kompletu nie Młynarek, Jabłoński, Szeliga, Zemba- 
zapowiadalo się na zwycięstwo gości.

..Polonia była dziś bowiem doskona’e _ _______  ________
dysponowana. Wprawdzie w pierw- wszej połowie meczu nie znalazłby się 
szych minutach precyzyjna kombina- nikt, kto przypuściłby, że zwycięstwo 
cia przeciwnika dezorientowała nie- • należeć będzie do gości. Nawet w obo- 
których zawodników, jednak minęło zie Pogoni wśród jedenastu bojowni- 
to szybko 1 z kolei akcie warsza- ków mało kto wierzył wtedy w możli- 
wlan, prowadzone z rozmachem, w. wość sukcesu. Był w nich tylko jeden 
dobrym tempie dezorganizowały co-j gracz, który ciągnął naprzód całą ma- 
raz bardziej linie poznańskie. ' szynę, walczył od początku do końca.

czyński.
Pogoń wygrała, Jakkolwiek w pier-

Spóźniony renesans ŁK. 1
Warszawianka pokonana 3: O

mu zawdzięcza Pogoń swój sukces. ।----- -- -------
Reszta rozruszała się dopiero w dru-: spadek formy. Dobrze natomiast za- 

giej połowie, a szczególnie pod koniec, I pisał się w defenzywie Radwański, 
gdy widziała, że można pomyśleć o za- j szczególnie brawurową obroną rzutu 
braniu dwóch cennych punktów. Wte-' karnego.braniu dwóch cennych punktów. Wte-
dy nabrał szybkości i Matyas U, który 
do tego czasu ograniczał sie do pozo-
stawania w tyle i celowego rozdziela-
nia piłek, bez wdawania się w

ŁÓDŹ, 16.10. — Tel. wl. — ŁKS — 
.Warszawianka 3:0 (2:0).

Warszawianka: Rudnicki, Joksz, 
Gwoździński, Sroczyński, Drabiński, 
Dmytryszyn, Baran, Swięcki, Pirych, 
Orłowski.

ŁKS: Andrzejewski, Karasiak, Gałe
cki, Pegza II, Korporowicz, Rudnicki, 
Galumbiński, Koczowski, Tadeusie
wicz, Lewandowski, Król.

Bramki strzelili: Koczewskl, Korpo
rowicz l Lewandowski. Sędzia p. Za- 
piór z Krakowa. Widzów niespełna 
tysiąc osób.

W ostatnim swym meczu ligowym 
na własnym boisku ŁKS pokonał gład
ko Warszawiankę. Przy odrobinie 
szczęścia w strzałach, Łodzianie mo
gli wynik ten nawet potroić, tak wiel
ka była ich przewaga w polu. ŁKS 
zagrał ten mecz, bez przesady, dosko
nale! Tym większa jest gorycz spa
du. a jedyną pociechą fakt, że Łodzia
nie bynajmniej nie są gors! od wielu 
zespołów, które w przyszłym sezonie 
grać będą o mistrzostwo Polski.

Przez 80 minut Warszawianka była.-.-:.---,--0-p1 zepchnięta do rozpaczliwej brony. isialce!P°f^^
Rudnicki miał nelne rece robotv.' Lewandowski przyjmuje mikę od ua-nrócz tezo raz za razem mitaXze-1 lubińskiego i z daleka strzela przy-
chodziła obok lub eóra Mecz by! ziemnie. Rudnicki przepuszcza piłkęchodziła oooK, mo górą, mecz ny , sob^ Na mjnut przed koncern 

gry schodzi z boiska Drabiński. Sę
dziował bardzo dobrze p. Zapiór. (Lp)

W Warszawiance Rudnicki wiele o- 
bronił. Obrońcy stali w ogniu strzałów, 
a napierani bezustannie przez przeciw 
nika, mieli ciężkie zadanie do wypeł
nienia. Żadnej bramki nie zawinili, 
wszystkie bowiem padly ze znacznej 
odległości. W pomocy zawiódł Drabiń- 
ski, nawy nabytek z Legii, przez któ
rego raz za razem przedzierała się ła
two środkowa trójka. Boczni spełnili 
swe zadanie o tyle, że poświęcili się 
pilnowaniu skrzydeł.

Atak miał w pierwszej połowie kilka 
niezłych zagrań I wówczas groźnym 
wydawał się Baran. Raz pięknie strze
lił Sochan z wolnego. Andrzejewski z 
trudem obronił. Swięcki i Pirych bla
dzi. Orłowski bardzo slaby.

Bramki padly w następujących oko
licznościach. W 13 minucie, z podania 
Tadeusiewicza — Kcczewski strzeli! 
z daleka. Strzał był ostry, odbił się o 
słupek i piłka wpadla w siatkę. W 26-ej 
minucie Korporowicz Jest przy piłce, 
przejeżdża dwu graczy i niespodziewa
nie strzela z 20 metrów. Piłka znów w

walki. Pod koniec nabrał i on rozma
chu. Skrzydła na ogól ruchliwe, a je
dynie Majowski mało produktywny. 
Pomoc bez poważniejszych luk wy
trzymała do końca, a w trójce defen
sywnej wybijał sie dobrze usposobio
ny Albański.

W Cracovii widzieliśmy nową twarz 
na środku ataku. Tym razem pokazano 
nam Jabłońskiego, wychowanka „Nad- 
wiślanu“, który poszedł w ślady swe
go kolegi, Bartyzela. Oczywiście, że 
pierwszy raz na ciężkim meczu ligo
wym młody ten człowiek nie mógł 
sprostać poważnemu zadaniu, tym bar 
dziej, że stanął na odpowiedzialnej pla
cówce kierownika ataku. Zebrał jed
nak zasłużone oklaski, za pięknie strze
lona bramkę.

W ataku najlepszy był tym razem 
Młynarek coraz bardziej zrośnięty z

"po przerwie po grze równej w 15 tnłn. Wl-
-A----- , . , . , . Dmowski otrzymuje piłkę aa głowę, Czarski
Sam przebieg gry 1 jej poziom, poza 6buje mu t I!kę Igatna4i jednak mija »:ę

- i r> ł nJ-rn S m!«i.i:Kmt mo nolP7aiV nin r * . ...ostatnimi minutami, nie należały do
zajniujqcych. Cracovia była do przer-

z nią I Wilimowski wjeżdża do bramki z pil-
idziela- zajmujących, uracovia oyta rewanżuj, się kontratakiem ł
ferwor wy wybitnie lepsza, czego nie potrafiła w 18 min. Marzec uzyskuje wyrównanie, strze-jednak uwydatnić cyfrowo. Prowadzę- , ,.___ . ... m

! nie uzyskali biało - czerwoni w 25 min.
gdy Pająk potężnym rzutem wykorzy-. wn rnowsto otrzymawszy Pi&e od Sloty p^e- 
stał wolnego i umieścił piłkę w siatce, bija się przez obrońcę 1 strzela trzeciego gola. 
Już w chwilę później „poganiacze" mie ] W 31-ej min. rzut kamy za rękę Grządziela 
li okazję do wyrównania, gdyż za rękę egzekwuje Pete.-ek, ustalając wynik dnia. PO 
Majerana sędzia podyktował karnego. ] tej bramce Wftalanie załamuję sie, I Rneh
Radwański wybił jednak brawurowo

trzymaniu wyniku bezbramkowego.
W ogóle Wisła zaprezentowała 

świetną taktykę defensywną. Gra 
obu drużyn do ostatniej chwili była 
zdecydowanie otwarta i prowadzo
na fair. Ten fakt ułatwił „urzędo. 
wanie“ sędziemu, który pozostawił 
po sobie naprawdę dobre wrażenie. 
Kilka drobnych nieporozumień nie 
przyczyniło się do zmiany miłej at. 
mosfery zawodów.

Przy lepszej dyspozycji strzało, 
wej Krakowian, mogli by oni wyjść 
zwycięsko, z drugiej jednak strony 
trzeba zaznaczyć, że napastnicy 
AKS-u mieli dziwnego pecha. Pech 
ten wraz z doskonałą obroną Wi
sły sprawił, że z wielu bardzo groź 
nych sytuacji pod bramką krakow. 
ską nie padl bodaj ani jeden gol.

Stosunek rogów 8:3 przemawiał
by za słusznym zwycięstwem AKS. 
Mecz skończył się mimo to. wyni
kiem remisowym, pozostawiając na 
widzach dodatnie pod każdym 
względem wrażenie, (hr.).
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piłkę na róg. Pomimo to goście nie są 
speszeni i wreszcie w 37 min. Wolanin, 
przebiwszy się przez obronę, strzela 
celnie.

Tuż po pauzie .piękny rzut Młynar
ka kieruje Jabłoński wspaniałą główką 
w sam róg. Cracovia prowadzi 2:1, ale
znów za chwile Pogoń uzyskuje wy-

Na boiskach okręgów
Liga Warszawy

Meezo piłkarskie o mistrzostwo Ligi Okrę
gowej WOZPN rozegrane w niedzielę przy-

równanie. Teraz z kolei goście są co-inl^ły następujące vg-niki: łnł„i-«
raz częściej przy glosie. Nastrój na > drużyn, bezwzględnie‘lepszą, w Forcie 
widowni coraz bardziej napięty, luz Bema doskonale grała obrona. Obie druży- 
przed końcem. Matyas na skrzydle, sto- tty nie wykorzystały rzutów karnych. Bram- 
jąc na pozycji spalonej, otrzymuje pil-.; ki dI^,Fo^,u

____ _ . _____  kę i oddalę bratu, który załatwia resz- dla PZL-“ Jordan ’ ‘ Do* 
groźny pod względem strzałowym. Na- ! tę. W ten sposób Pogoń uzyskała zwy 
tomiast dalsi jego partnerzy raczej bla- ciestwo. (rg.)

calością ofensywy, szybki i bardzo

Nie ma konfliktu AKS -- Pogoń
Po meczu Pogoń — AKS. ukazały mywa! nerwowo... (aluzja do pamiętne-

przeprowadzony w doskonałym tem- ( 
pie. Akcje Łodzian sprawiały satys
fakcję nielicznej publiczności, kończy
ły się bowiem niemal zawsze strza
łem. jedynie w ostatnich 10 minutach 
pierwszej połowy Warszawianka prze 
ciwstawila się energiczniej gospoda
rzom, ale to było Wszystko, na co 
Łodzianie im pozwolili, prowadząc 
zresztą już 2:0.

W drugiej połowie o przewadze Ło
dzian świadczy to, że Andrzejewski

się w pewnym piśmie śląskim „rewe
lacyjne" wiadomości o zerwaniu sto
sunków sportowych pomiędzy AKS-em 
a klubem lwowskim, o skandalicznym 
sędziowaniu itd. Do relewacii tych nie 
przywiązywano większego znaczenia, 
gdy jednak sama Pogcń zabrała 
glos w tej sprawie — przemówił 1 zain
teresowany AKS.

Kierownik sekcji piłkarskiej wice
mistrza Polski p. komisarz Ślązak pro
si nas o stwierdzenie, że wszelkie do
mysły o zerwaniu stosunków pomiędzy 
dwoma wielkimi klubami, mijają się z 
prawdą. AKS nie powziął żadnej 
uchwały zmierzającej do zerwania przy 
jaźni, ani nie ma też w przyszłości 
zamiaru pokłócić się z klubem lwow
skim. AKS dal zresztą dowód, że w 
bardziej gorących momentach wytrzy-

Garbarnia na pierwszym miejscu

go meczu, w którym Pogoń sprzątnę
ła mu sprzed nosa mistrzostwo Polski).

(hr)
F. C. NUERNBERG ZAPROSZONY 

DO CHORZOWA
KATOWICE. 16.10. - Tel. wl. - 

Amatorski Klub Sportowy wysiał dziś 
do zarządu najbardziej popularnego w 
Niemczech klubu piłkarskiego — 
F. C. Ntiernberg drogą telegraficzną 
zaproszenie, opiewające na wtorek 
dn. 8 listopada wzgl. świąteczny pią
tek — 11 listopada br. Jeszcze przed 
wysłaniem telegramu do Norymberg!, 
AKS porozumiał się z Vorwaerts — 
Rasensport (Gliwice), który właśnie 
6 listopada gości zeszłorocznych mi
strzów Rzeszy. W Gliwicach rozegra 
F. C. Nuernberg eliminacyjny mecz o 
puchar Tschammer u. Ostena.

Everton pokonany
LONDYN, 15.10. W sobotę leader tabeli 

Everton uległ Bolton Wanderera 2:4. Poza 
tym Chelsea — Arsenał 4:2, Ćharłton — 
Hudderefleld 2:1, LIverpool — Aston Villa 
3:0. Mlddlesbrough — Grlmsby Town 3:2,

minlczak. _
PWATT — SKRA 6:1 (3:0). Robotnicza 

drużyna zawiodła. Telefoniści doskonale gra 
Ii i odnieśli zasłużone zwycięstwo. Bramki 
dla PWATT-u zdobyli: Rybarskl 3, Kas
przak 2, Major, honorowy punkt dla Skry 
padl ze strzału samobójczego. Sędziował p.

ORKAN — GRANAT 2:2 (1:1). Orkan wy
stąpi! bez Junga. Bramki dla Orkanu zdo
byli: Żurawski, Topolewskl, dla Granatu Mu 
slelak I Jedna samobójcza. Sędziował p. A. 
Nowakowski. -

STARACHOWICE — OKĘCIE 5:2 (4:2). 
Pewno zwycięstwo drużyny prowincjonalnej, 
która zdecydowanie wysuwa się na czoło

miał wszystkiego dwie, trzy piłki do 
obrony, a obrońcy łódzcy wysunęli się 
daleko w pole. Mecz wygrały tyły ■ 
ŁKS., które nieustannie pchały atak 
naprzód. Nadzwyczajnie grał Konno* 
rowicz na środku pomocy. On dykto
wał tempo, ustawiał się wzorowo, 
pracował niezmordowanie, podawał 
dokładnie, jednym słowem był raso
wym pomocnikiem. Doskonale grali 
również boczni pomocnicy, którzy 
unieruchomili zupełnie skrzydła.

W obronie huczne oklaski zbierał Ka
rasiak. Wspaniale dysponowany ua-
leckl nie wysilał się
miał ułatwione zadanie. W ataku bar-
rim ładnie kombinowała środkowa trój
i* strzelała tylko niecelnie. Zawiodły
natomiast “P^-^SaS?» o2|'

CT4«óW 1610 — Tel. w«. — OARBAR- Po przerwie przewaga PKS-u wzrasta z każ-
KRAKóW, 16.10. irnwi (4:0). Idą minutą gospodarcze nfe schodzą z pola 

nó^ldUl sie: Pazurek 4, gości. W 56 min. Piniecki etrzęla pięknie 
^pem bramkowym.p^ ^"^2™

Sędzia, p. SławlkowSkl, publiczności 1.500 P

^Mesz ten nte miał ł“*
wego I nie mógł przesądzić Iwiów G»’**™'- 
Mimo to Jednak gospodarze stanęliIw komp
lecie do boju, dążąc ua wszełtą csąt *» •
prawienia stostmłiu bramkowego I sajęcla 
tlerwszego mlejca w bojach o wejście , do 
Igi. Śląsk wystąpił bez kontuzjowanego Ce

buli, który ma rozbite kolano. Mecz stał pod 
znakiem ciągłej przewagi Garbarni, która 
przeprowadzając systematyczne ataki, «tw- 
tata bramki w równych odstępach czasu. W 
drużynie, gospodarzy wyróżnił się doskonale 
grający Nowak os środku ataku, onu Pa
zurek. aorcie ule mieli żadnych Jasnych punk 
tów, a God na środku nie stanowi obecnie 
kandydata do reprezentacji.

crantowskiego." Przewagi PKS-u Jesł przy
gniatająca w 70 min. Mołczanowskl strzela 
nleunlknlenle trzeciego gola. PKS prowadzi 
3:1. Pod koniec gdy Turyści raz Jeszcze zry 
wają się do ataku, zdobywają drugą bramkę 
przez Scldla. Zbliża się koniec gry. Klęska 
gości wisi w powietrzu. Jednak samobójcza 
bramka Wieczorka ustała wynik dnia 3:3.

Goście nie zaimponowali niczym, nato
miast PKS wykazał wspaniałą formę ł zgra
nie I tylko brak odpowiednich przeciwników 
nie pozwolił mu dotychczas uzyskać lepszych 
wyników. Doskonały był atak PKS-u z Mot- 
czanowsklm na czele. W pomocy wyróżniał 
lę Wlednleblenko. PKS zmarnował kilka sy
tuacji podbramkowych. Wynik mógł być dla 
Turystów tragiczny I tylko przypadek ura
tował Ich od porażki. Sędziował pan Głód z 
Równego nie panując zupełnie nad sytuacją. 
Publiczności około 2 tysiące. (jk)

O WEJdCiE DO LIGI

WARSZAWIANKA zgłosiła do Ligi piłka
rza KarwińskleJ Polonii — Stenawsklego 1 
chciałaby użyć go Jeszcze w tym sezonie, Ja
ko dotychczas „nleetowarzyszonego". Jak 
należy Interpretować W sporcie przemiany po 
lityczno wobec przyłączenia Zaolzia do Pol
ski — rozstrzygnie P.Z.P.N, Chodzi bowiem 
o to, że Stanawskl był zgłoszony do Zw. 
Czechosłowackiego I grał w mistrzostwach.

MECZ PIŁKARSKI ŚLĄSK NIEMIECKI — 
WARSZAWA ma się odbyć 4 grudnia we Wro
cławiu. Termin t"a zaproponowali Niemcy 
Warszawie. WOZPN nl« powziął Jeszcze de
cyzji. (ol)

zegrał.

1. Garbarnia
2. Union Tourlng
3.8lg*k

6 10
6 9

25ł1O 
16:8

6 4 14(21 
8 1 11127

1. Ruoh
2. Warta
3. Cracovia
4. Wisła
5. Polonia
6. Pogoń
7. A.K.8.

17
17
16
17
16

20
19
18
18

8. Warszawianka 17
. 9. Ł.K.8.
10. tmlgły

17
17

10
10
12

84:33 
01t37 
36:33 
34:33
36:30 
20124 
38130 
34:43
22:38 
27ł47

tabeli. ,
Fablok wciąż zwycięża

I KRAKÓW, 16.10. — Tel. wł. — W mlstrzo 
stwach krakowskiej ligi okręgowej chrzanów 
skl Fablok prowadzi coraz pewniej, krocząc 
od zwycięstwa do zwycięstwa, a rywale Jego 
tracą cenne punkty.

W dzisiejszych rozgrywkach były następu
jąco wyniki: Fablok — Tarnovla 4:2, Olsza 
— Podgórze 0:0. Mośclce — Korona 5:1, 
Kroworza — Wisła 2:1, Cracovia — Zwle- 
nrzynieok! 1:1. Garbarnia — Makabl 5:1.

Czarni na czele na Gląsku
KATOWICE, 16.10. — Tel. wł. — Mlstrzo 

stwn pierwszej Hgl śląskiej: KS Dąb — Sło
wian 3:1 (2:1). Naprzód (Llolny) — Poli
cyjny KS 1:0 (0:0). Czarni (Chropaczów) — 
Concordia (Knurów) 2:1 (1:0). BBTS Biel
sko — Wawel (Nowa Wieś) 1:0 (1:0). KS 
Llgoclanku — KS Chorzów 3:2 (1:2).

Prowadzenie w tabeli objęli Czarni, spy
chając Policyjny KS na dalsze miejsce.

Sensacją II ligi była wygrana RKS Cze
chowice nad Naprzodem z Rudy 2:0.

Brygada nie do pobicia
SOSINOWIEC, 16.10. — Tel. wł. — Ml- 

strzostwa aagłębtowsklej ligi okręgowej, w 
Dąbrowie Górniczej: Zagtęblanka — Zagłę
bie 3:0. W czeladzi: Czeladzki KS — Brynf- 
ca 4:1. W Zawierciu: Warta — Częstochów- 
ka 3:0 (walkowery W Częstochowie: Bry
gada — Sanmacja 5:1 (2:1). Unia — Skra 
2:1 (0:1).

Na ezele tabeli kroczy.nadal Brygada 8 
. gier, 15 punktów 1 stosunek bramek 44:9, 

przed Unią — 12 p., co stanowi sensację dzl 
1 siejszej niedzieli, Zagłębianką 9 p. Na czele 

listy strzelców ligowych kroczą nadal na- 
1 pastnlcy Brygady: Ciszewski 14 bramek i 

Kłajnertnan 12 bramek.
Pomorze

TORUŃ, 16.10. (Te1. wł.) W meczu o ml- 
. strzostwo A kl. Gryf pokonał PPW Grudziądz 
, 3:0 (0:0). Ora zwłaszcza przed przerwą stała 

na’ słabym poziomie. Po przerwie atak Gryfu 
kombinował składniej i zdobył trzy bramki 

; przez Konińskiego, Kosobucklego i Ziółkow
skiego. ■ ■

lenn wyniki pomorskiej A klasy przedsta
wiają alę następująco: KS Ciszewski pokonał 
w Bydgoszczy benlamlnka A klasy Kótwlćę 
z Gdyni w stosunku . 3:1 (2:1).

W Gdyni Bałtyk wygrał z KPW Unią z 
Tczowa w stosunku 3:2 (2:2).

Zjednoczone wciąż na czele
LóD2, 16.10. — Tel. wł. — W piłkarskich 

mistrzostwach Lodzi wyniki . były następują- 
l ce: ŁTSG pokonało pabianicki Sokół 5:0. 
। Wojskowy KS — Strzelecki, KS 3:0. W Zgie- 
, mu Wbna — Sokół 3:l, Derby Pabianic PTC 

— Burza przyniosły niespodziewane zwycię

atwo PTC w stosunku 2:0.
Na ciele tabeli utrzymało się w dalszym 

ciągu Zjednoczone przed Wimą I PTC.
Pierwsza poranka KPW

POZNAŃ, 16.10. — TeL wł. — W poznań
skie) piłkarskiej Lidze okręgowej Legia po- 
ken^a KPW 4:2 (1:1). Kolejarze w dwu pierw
szych tegorocznych spo1kan'ach pokonali wy
soko zarówno Wartę Jak i Pentatlon, -w °bu 
spotkaniach 7:1. wczoraj musleli jednak uznaj 
wyższość mistrza okręgu. Bramki dla Leg» 
strzeil’1: Przybyłowicz 2, Skowroński i Mke- 
tajewski no jednej. Dla KPW: Jezierski z kar
nego i B alas.

W drugim spotkaniu w Poznaniu HCP po- 
kenat wysoko poznańską Polon ę 7:1 (1r0) i 
prowadzi obecnie w tabeli rozgrywek.

W Gnieźnie mieiscowa Stella zwyclfidz 
rezerwy Warty 3^2 (1.1). B-amkł strzeilSt 
Zgóredd. Kowalski i Kanarek. Dla Warty: — 
Jackowski 1 Gawrcn.

Liga lwowska
LWÓW, 16.10. — Teł. wł. — Dzisiejsze 

spotkania o mistrzostwo lwowskiej ligi okrę
gowe! przyniosły następujące wyniki: Po
goń IB — Sian 5:1 (0:1), Czarni — Hasmo- 
nea 2:1 (1:0). Ukraina — RKS 2:1 (W- 
W Przemyślu Resovla — Polonia 1:1 (OKI), 
w Jarosławiu Junak — WKS 1:1 (1:1). » 
Samborze Korona — Lechia 1:0 (1:0). W U- 
beli mistrzostw prowadzi w dalszym cftg° 
Ukraina.

Tuspy na czele
STANISŁAWÓW, 16.10. — Tel. wł. - 

Niedzielne mecze o mistrzostwo klasy A ok
ręgu stanisławowskiego przyniosły następu
jące rezultaty: Tespy Rcwcra 2:2 (Wh 
Strzelec — Rypne 1:1 (0:1), Pokucie — 
Górka 1:1 (1:0).

W tabeli na pierwszym miejscu znajdajl 
się Tespy.

KPW — Makabl 1:0
WILNO, 16.10. — Teł. wł. — Rozegranj 

w Wilnie mecz piłkarski o mistrzostwo Sl>- 
sj A między KPW Ogniskiem a Makabl »• 
kończył się zasłużonym zwycięstwem druij- 
ny kolejowej w stosunku 1:0 (0:0). Druty- 
na Ogniska wykazała na meczu tym popraw 
formy i miała niemal przez cały ciao W 
raźną przewagę.

Piłka w Lublinie
LUBLIN, 16.10. W meczu o mistrzostw 

lubelskiej klasy A Unia lubelska pokona» 
KPW Chełm 8:0 (3:0).

Kresy na czele Polesia
Rozgrywki jesienne o mistrzostwo M. A 

Okręgu Brzeskiego zostały zakończone P®« 
tórzeniem meczu między dotychczasowy" 
mistrzem Polesia K. S. ,.Pogoń'* a R."-’’ 
„Kresy**, który ze względów formalnych tjj 
stał unieważniony. Powtórzony mecz za»”!1, 
czyi się Identycznym jak pierwszy wi™r 
kłem 5:1 dla Kresów, jeszcze raz uda»'» 
nlając wyższość Kresowiaków. ,

Oto ostateczna tabela Okręgu po|M,,!;%: 
R. K. S. Kresy — 3 gr. 6 pkt. st. br. U-*

K. S. Pogoń - 3 gr. 3 pkt. st. br. BJi 
K. S. Lot — 3 gr. 2 pkt. st. br. S-”' 
K. Ś. Ruch — 3 gr. 2 pkt. st. br. 5:9.

Reasumując dotychczasowy bilans " 
strzostw W. A Okręgu Brzeskiego n”1"'. 
stwierdzić, Iż poziom “ Ich znacznie oMW 
się, Pllkaretwo poleskie nie wykazuje • 
dcncjl rozwojowych.

00RA ukarany został surowa naganą 
nlesportówe zncłiotoattle się podczas w» 
Cracovii — Warszawianka w stolicy. J” 
stałego graczn'rcprezcńtacyjiiego „ »«"? 
ment“ to'mnto zaszczytny., .. w

SLOTA ]ejuc,zo jcąf .powodem 
sferach piłkarskich. Teras Pogoń znów 
słała Ust do -zdrzachż/Ligi;* pro’b« o poj*L 
no zbadanie terminów Jego zwolnienia i » 
szenla do Ruchu; " ■ v
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Union remłaujo
»1«% '••I®-—Teł. wł.—UjiImi. Tour, — 

Dta Turystów bramki Btobjł
■» .Wn* samobójcza ce strzału Wie-

Wleflnow jedną, Plnleckl

uuyAi IMUM* PKS | joi w 19 mh. zdobywa
i pierwszą bramkę przez Wlelknowa. Turyści
zdenerwowani ruszają da ataku I w oetatnh!

’ minucie uzyskują wyrównania przez Seldla.
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Oslo wierzy w zwycięstwo
ale zadowoli się nawet remisem
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ów około 6

Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego**

Oslo, w październiku.
\V niedzielę, 16-go, odbędzie się 

v Hamar finał pucharu Norwegii 
między drużynami Fredrikstad i 
Mjoendalen. Kluby te odgrywały 
w ostatnich latach główną rolę w 
pilkarstwie norweskim. Przebieg 
ostatnich finałów był bowiem na- 
stępWW:

1932: Fredrikstad — Oern 6:1;
1933: Mjoendalen — Viking 3:1;
1934: Mjoendalen Sarpsborg

2:1;

wystąpią w wymienionym składzie, 
zato trudno będzie zestawić napad. 
Wymienimy graczy, którzy wcho
dzą w rachubę:

Prawe skrzydło: Trygve Ander
sen z Frigg Oslo — grał 4 razy — 
albo Odd Frantzen z Hardy, Ber
gen — grał 14 razy.

Prawy łącznik: Reidar Kvammen 
z Viking — 34 mecze.

Środek ataku Alf Martinsen z 
Lillestroem kolo'Oslo. W ostatnich 
spotkaniach nie grał (tak samo jak 
Frantzen) ale teraz znowu się wyro

Drużyna wyjedzie iprzez Kopenha 
gę, Berlin. W Berlinie przenocuje i 
przyjedzie do Warszawy w sobotę
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i! o , żnia. Grał 17 razy. Drugim kandy-
193a: Fredrikstad Sarpsborg । cjatem jest Knut Brynildsen z Fred-

4:0;
1936: Fredrikstad —

1937: Mjoendalen —

Mjoendalen

Odd 4:2.

rikstad. W Sztokholmie grał sto
sunkowo słabo, ale może jednak go 
wystawną. Bryniildsen grał 4 razy.

Lewy łącznik jest najtrudniejszą
b-yoa uo uusaozc.ua. nuv 

zdow j u c eg " po zy razy zagra Magnar Isaksen 
miefrvnchvn NnrwPcrn rinai nm- _ . -- _

pozycją do obsadzenia. Prawdopo.
mistrzostwo Norwegii. Finał nie-
dzielny będzie więc wydarzeniem 
o ogromnym znaczeniu.

Dopiero po tym spotkaniu w nie 
dzielę, a chyba nawet dopiero w 
poniedziałek wieczorem, zostanie 
zestawiony skład drużyny na

z Lyn.
Tak Martinsen jak i Frantzen byli 
ostatnio trochę w cieniu, ale teraz 
są znów w szczytowej formie. Isak 
sen grał w reprezentacji 13 razy. 
Poza tym wchodzą w rachubę Hans

mecz z Polską. Związek norweski 
ma w tej chwili naprawdę poważ
ne trudności (nie finansowe—czy
sty dochód w r. ub. wyniósł 50.000 
koron), ale linia napadu zostanie 
„uszkodzona" wskutek tego, że Ar 
ne Brirstad jedzie do Londynu. Czy 
można posłać Brustada do Warsza 
wy a potem samolotem do Londy
nu na mecz środowy Anglia—Konty
nent? -Opinia sportowa twierdzi, że 
byłoby to idiotyzmem. ,

Trzelba się więc liczyć z tym, że ' 
Warszawa nie zobaczy Brustada.

Następujiący gracze wchodzą w 
rachubę przy układaniu reprezenta 
cji:

Bramka Henry Johansen, zwany 
Tilpipen, z klubu Vaalerengen. Gracz 
ten wyjątkowo pasuje do Warsza
wy, gdyż debiutował w reprezen
tacji na pierwszym meczu Norwe
gia — Polska w Fredrikstad. (Był 
to mecz Nr. 66 Norwegii w roku 
1926 Polska wygrała 4:3). Grał też 
z Polską w Berlinie. (Mecz Nr. 116 
w r. 1936 na Olimpiadzie). W Sztok 
holmie na meczu ze Szwecją grał 
bardzo dobrze. Poprzednio na paru 
meczach zastępował go Sverre 
Nordby. Henry Johansen rozegra w 
Warszawie swój 47-my mecz w re
prezentacji. żaden Norweg nie mo
że się pochwalić takim rekordem. 
(Po 46 m. meczów mają Henry !Jo_ 
hansen Nun i Gunnar Andersen).

Obrońcy: Rolf Johansen (prawy) 
i Fredrikstad. Johansen grał dotąd 
14 razy w reprezentacji. Oivind 
Holmsen (lewy) z Łyn, Oslo. Holm
sen grał 27 razy w reprezentacji.

Pomocnicy: Kristian Henriksen 
(prawy) z Lyn, Oslo. Grał dotąd 17 
razy. Niils Eriksen (środek) — po 
ustąpieniu Juvego kapitan drużyny 
(z Odd, Skien), grał dotąd 39 razy. 
Rolf Holmlberg (lewy) Odd, Skien. 
Grał dotąd 22 razy.

Nordahl ze Skeid, Oslo; 
wał on w Sztokholmie 4 
nika; Per Laurentz też ze 
Warszawie byłby to jego

Debiuto- 
paździer- 
Skeid. W 
debiut.

Na tej pozycji zagraliby może też 
Frantzen, gdyby Arnesen grał na 
prawym skrzydle.

Na lewym skrzydle zamiast Bru
stada zagra prawdopodobnie Paul 
Saetrang ze Skeid, Oslo. Warszawa 
będzie jego debiutem.

Według mnie drużyna wystąpi 
więc w składzie:

Kr.

Henry Johansen
Rolf Johansen,' Olvind Hotmsen 

Henriksen. NUs Eriksen, Rolf Holmberg 
Reldar Kvammen, Magnar Isaksen

Z wymienionych graczy następu
jący grali z Polską w Berlinie: Hen 
ry Johansen, Nils Eriksen, Holmsen, 
Holmberg, Frantzen, Kvammen, Mar 
tinsen. Jednym słowem jest,., mo
żliwe, że w Warszawie Polacy spot 
kaja 7 starych znajomych.

Oslo ma nadzieję, że uda się w 
Warszawie zwyciężyć. Ale i remis 
zadowoliłby nasze ambicje.

Do nabycia w wszystkich opiekach, drogeriach 
1 składach sanitarnych od 40 groszy począwszy» 

PE0ECO Społto Akcymo *

Per Foss.

SCHERFKE NATKNĄŁ SIĘ NA SZCZEPANIAKA 
który padając, zablokował warciarzowi drogą do bramki Polo

nii. Na lewo Grolik.

Drużyna Brustada
wygrywa puchar Norwegii

OSLO, 16.10. — Tel. wł. — W mia
rę zbliżania się meczu z Polską wzra 
sta też zainteresowanie dla składu re 
prezentacji. Zostanie on jednak osta
tecznie ustalony dopiero jutro, po do
kładnym zbadaniu formy poszczegól
nych graczy, gdyż dorywcze meldun
ki nie zawsze są zadowalające.

Rozegrany dzisiaj finał pucharu Nor 
wegii, zakończył się zwycięstwem 
Fredrikstad nad Oern 3:2. Niestety, 
dwaj gracze brani pod uwagę do re
prezentacji obrońca Rolf Johansen i 
środkowy napadu Brynildsen spisy
wali się bardzo źle, to też szef szta-

bu piłkarskiego p.. Halversen ma znów 
świeży kłopot. Zdaie się jednak, że 
mimo wszystko kierownictwo napadu 
pozostanie w ręku Brynildsena, gdyż 
Martinsen nie daje na dłuższą metę 
gwarancji.

Jest już rzeczą pewną, że Brustad 
nie przyjedzie do Warszawy, gdyż 
nie mógł by on w porę stawić się w 
Londynie, a Norwegowie mają jednak 
ambicję, by przynajmniej jeden z ich 
graczy znalazł się w reprezentacji 
Kontynentu. Miejsce Brustada zajmie 
z *alą pewnością Saerang. (JJ.).

30 lat pracy
prezesa Szymskiego dla Łodzi

Prezes łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Kolarskiego p. Wacław Szymski ob
chodził w dniu wczorajszym jubileusz 
trzydziestolecia pracy na polu kolar
stwa. Wacław Szymski był w okresie 
przedwojennym jednym z najwybitniej
szych kolarzy polskich. Jako 16-letni

Formacje tyilne niemal na .pewno chłopiec startował z powodzeniem na

STARA GWARDIA KOLARZr ŁÓDZKICH
Od lewej: „Ford" ś. p. Schefler, Mikołajewski, O. Miller, Burno, 

jubilat Szymski, P. Miller, Maurer, Szuster i Deiter.

szosie, po czym przerzucił się na tor, 
gdzie w latach 1910—1913 odnosił wiel
kie sukcesy w Helenowie i na Dyna- 
sach, jest on „współczesny" słynnemu 
Willy Schónerstaedtowi, Józefowi Uliń 
skiemu, Zygmuntowi Hoffmanowi, Mau
rerowi, Nowickiemu, Cicheckiemu i śp. 
Uznańskiemu i wygrywał nawet w kon 
kurencji międzynarodowej. Uchodził 
przede wszystkim za wybitnego takty
ka, a niektórzy utrzymują, że był naj
lepszym taktykiem na torze, jakiego 
Polska wogóle miała. W r. 1913 Wac
ław Szymski i Willy Schónerstaedt star 
towali z powodzeniem w Berlinie. Czy
telników z pewnością zainteresują cza 
sy, jakie pierwsza klasa uzyskiwała 
przed wojną. Z programów, jakie za
chowały się w „Unionie" dowiaduje
my się, że w poważnych wyścigach 
Wacław Szymski uzyskiwał czasy po
niżej 13 sekund!!) — dopiero co wy
budowany tor helenowski był jednak 
wówczas w doskonałym stanie.

Od wielu lat Wacław Szymski pra
cuje organizacyjnie w Łódzkim Okrę
gowym Związku, a od czterech jest 
bardzo ruchliwym i przedsiębiorczym 
prezesem okręgu. Z okazji tego jubileu
szu ŁOZK ufundował puchar przecho
dni jego imienia dla kolarzy juniorów. 
Puchar ten znajdować się będzie zaw
sze w posiadaniu Związku, zaś nazwi
ska zwycięzców będą corocznie zdobić 
tę nagrodę.

II
. pfĘ^R POŻEGNANIE Ł. K. S. Z LIGĄ

‘ ostatnim swym meczu mistrzowskim Warszawianką 3:0.

Rumunia (lice meczu z Polską
Trzy drużyny bukareszteńskie na czele tabeli

Bukareszt, w październiku. |
Masy sportowe Rumunii spotkała w, 

ostatnich dniach przykra niespodzian-, 
ka w postaci odwołania międzypań-; 
stwowego spotkania piłkarskiego Ru 
munia — Węgry, które miało się od
być dn. 16 bm. Na 5 dni przed me
czem. Węgierski Związek Piłki Noż
nej zawiadomił Związek Rumuński, iż 
z powodu wydarzeń międzynarodo
wych nie jest on w stanie wystawić

patią, lecz domagała sie przyłożenia 
wszelkich starań, by spotkanie to do
szło do skutku.

Wszystkie pisma zamieszczają ob
szerne artykuły dyskusyjne na temat 
poisko - rumuńskich stosunków pił
karskich i wyrażają nadzieję, że w 
razie należytego postawienia sprawy 
przez miarod-.jne czynniki rumuńskie, 
Polska ustosunkuje się przychylnie do 
tej propozycji. Zapomniano jednak, : 
że Związek Polski, tak jak i Federa
cja Rumuńska, ustalił od dawna swój 
kalendarz międzynarodowy i może ;

najlepszego składu na mecz z Rumunią, 
wobec czego odwołuje zakontrakto-1 
wane spotkania. Mówimy o spotka-1 ;----- - ------ --------- ------
niach, ponieważ w sobotę 15 bm. miał J nie JniĘc wo,-ych dat na dodatkowe , 
się odbyć mecz reprezentacji B, a 161 sPMktme. _ _
reprezentacji A. Oba te mecze miały I .rozmowie jaką przeprowadziłem ; 
być w Bukareszcie.

Natychmiast po nadejściu odmowy ।
z p. Luchide, sekretarzem generalnym 
rumuńskiej Federacji Footbalowej, wy ;

Węgier, rumuńskie władze piłkarskie I fazh on życzenie zakontraktowania, 
przystąpiły do poszukiwania innego । 'jszcze w b. sezonie, meczu Polska—
przeciwnika, przy czym początkowo! 
wybór padł na Polskę. W pierwszej I
chwili postanowiono wystosować te
legraficzną propozycje do PZPN, pro 
ponując daty 16 lub 23 października. 
Myśl ta została podchwycona przez 
całą prasę sportową i codzienną, któ
ra nie tylko przyjęła ją z dużą sym-

Rumunia, jednak nie zdradzał dużej 
, chęci na oficjalne wystąpienie do i

PZPN z podobną propozycją. Rumu-

MŁODA KREW W DRUŻYNIE POLONII
Trzej właśni wychowankowie kłubu warszawskiego: Jaźnicki, 
Przybysz i Przykłing, zapowiadają się na obiecujących pił

karzy.

Epilog sezonu kolarzy
Na zakończenie sezonu kolarskiego stołecz 

na „Polonia1* zorganizowała wczoraj dwa 
biegi szosowe: 110 ktn dla licencji i 75 tam 
dla juniorów. Wyścigi, w których wzięło u- 
dział około 80 zawodników, rozegrano na 
wspaniałej szosie wyszkowskiej.

Bieg licencji byt na ogól słabo obsadzony. 
Na starcie nie widzieliśmy asów. Kapiak, Na
pierała, Starzyński, Ignaczak byli wprawdzie 
na miejscu — lecz tylko w roli widzów. Nie 
mieli widać odwagi wystawiać nagle kości 
na lodowate podmuchy wiatru. Pomimo jed
nak absencji śmietanki kolarskiej, wyścig byt 
ciekawy i emocjonujący.

Po godzinnym opóźnieniu zawodnicy ruszy 
II ze startu. Już na pierwszych kilometrach 
Inicjatywę bierze w swe ręce świetnie dys
ponowany Sobczak (Polonia) i mimo licz
nych sprzeciwów kolegów, raz po raz ucieka. 
W Radzyminie zykuje nawet 200 m przewa- 
gl- ,

w pogoń za nim rusza Olszewski (Orkan) 
i po 2 km pościgu zrównuje się z leaderem. 
Olszewski jednak nie długo zajmuje te pozy
cje. Na 26 km przebija gumę i rezygnuje z 
dalszej jazdy. Tymczasem polonista pozba
wiony partnera, zwalnia 1 pozwala dopędzić 
się jadącej za nim grupie: Rzeżnlcki, Czer
niak, Koper, Kudert, Głowacki, Kamiński i 
Szostak. Po chwili dochodzi i Stefański. Pół
metek mijają kolarze w czasie 1.33.

Na pierwszym km drogi powrotnej natuje- 
my defekt w maszynie Sobczaka. Czołówka 
tymczasem podwaja szybkość, usiłując jak 
najdalej odsunąć się od mocnego konkurenta. 
Wysiłek Ich jest jednak bezowocny, bo po 
5 km świetnie jadący Sobczak znów melduje 
swą obecność w czołówce. Wychodzi na czo 
ło dyktując solidne tempo. Tylko Stefański, 
Szostak 1 Kamiński utrzymują się za nim. 
Pozostali stopniowo odpadają.

Sobczaka prześladuje jednak wyraźny pech. 
Podczas ciężkiego Objazdu pod Radzyminem, 
przewraca się łamiąc przednie koło. Parę me 
•trów dalej wypadek ma również Kamiński, 
urywając widelec. W czołówce pozostało już 
tylko dwóch Stefański i Szostak. Tandem ten 
mający nad drugą grupą znaczną przewagę 
spokojnie teraz mknie do mety.

Na metę w Zaciszu, zatarasowaną niesfor
ną publicznością, wpada pierwszy Szostak 
(Orkan) z czasem 3.23.53, wyprzedzając za
ledwie o gumę Stefańskiego (Polonia). Jako 
trzeci melduje się Czerniak, po krótkiej wal 
ce z Koprem (Urus) dalsze miejsca zajmują 
5) Rudert (Lauda), 6) Kamiński (CWS), 7) 
Rzeżnlcki (Syrena), 8) Lincbcrg (CWS).

W wyścigu dla młodzieży na dyst. 75 km 
zwyciężył Chrostowskl (CWS) w czasie 
2:17:24, przed Cieplakiem (CWS), Muszyń
skim (Syrena), Kulczyńskim (Fala). Ton bie
gowi nadawali zawodnicy ,,Syreny'*, prowa
dząc niemal przez cały czas. Ulegli dopiero 
na finiszu, nie mogąc prześcignąć się przez 
publiczność, która gremialnie wyległa na szo 
sę.

Warto również wspomnieć, że wydelego
wano przez W.O.Z. Kol. sędziowie nie rnczy 
II przybyć. Fimńcje sędi?’een musinl pełnić 
przypadkowo obecny p. Pniiittlefeld. Jeszcze 
więc Jeden kwiatuszek z „bagienka" kolar-
sklego. W. F.

ŁÓDŹ, 16.10. — Tel. wł. — Dziś od 
było się uroczyste zamknięcie sezonu 
kolarskiego w Łodzi. Po nabożeństwie 
odbyta się uroczystość poświęcenia 
karabinu maszynowego ofiarowane
go Armii przez kolarzy łódzkich. Na-

stępnie przemaszerowano przez mia
sto do Helenowa, gdzie kolarzy o- 
czekiwała kompania honorowa miej
scowego pułku piechoty. W imieniu 
dowódcy OK karabin przyjął płk. Po- 
plewski. Orzykiem na cześć armii i 
odegraniem Hymnu Narodowego za
kończyła się pierwsza część uroczy
stości.

Potem odbyła się druga — uczcze
nie zasług prezesa ŁOZK p. Szym- 
skiego z okazji jego jubileuszu 
30-lecia pracy dla kolarstwa. Jubilat 
otrzymał kwiaty, plakietę ze znacz
kami wszystkich klubów i liczne upo 
minki. Poza tym nadeszły depesze z 
całego kraju. Jubilat przejechał na to 
rze honorowe okrążenie.

Jednocześnie rozegrano mistrzo
stwa torowe województwa łódzkiego. 
W półfinałach Świątkowski wyelimi- 
nowa. Osmólskiego w czasie 14,6, a 
Jędrzejewski pozostawił za sobą Wój 
cika 13,6. W walce o pierwsze miej
sce Jędrzejewski dwukrotnie pokonał

(dok. obok) .

nia pamięta bowiem swe stanowisko ' 
negatywne wobec propozycji Polskie
go Związku, na wiosnę rb., kiedy to 
Federacja rumuńska nie znalazła wol 
nej daty na spotkanie z Polską.

W każdym razie zanotować należy 
dużą ilość artykułów o piłkarstwie 
polskim, jaka się ukazała we wszyst 
kich pismach rumuńskich, w przecią 

' gu ostatnich dni. Również wykazały 
I te ostatnie dni, że spotkanie z Polską 
I cieszy sie dużą sympatią w prasie 
oraz opinii sportowej Rumunii.

Rozgrywki o mistrzostwo rumuń
skiej ekstraklasy znajdują sie obecnie 
na półmetku pierwszej runiy. Stan 
tabeli po piątym dniu jest następu
jący:

1) Venus (Bukareszt) — 8 p., 2) 
Juventus (Bukareszt) — 6 p., 3) Spor
ty1 Studentesc (Bukareszt) — 6 p.. 4) 
Ripensia (Timiszoara) — 6 p„ 5) F.C. 
Carpati (Baia Marę) — 6 p., 6) Ra- 
Ptd (Bukareszt) — 5 p., 7) U.D:R%(Rb 
szitza) — 5 p., 8) Victoria (Clui) — 
4 p., 9) Tricolor (Ploesti) — 4 p.', 10) 
Chinezul (Timiszoara) — 4 p.. 11) 
A.M.E.F.A. (Arad) — 3 p., 12) Gloria 
(Arad) — 3 p.

Jak wynika z powyższej tabeli w 
„Divizia Nationala" grają 4 drużyny 
stołeczne oraz 8 z prowincji. W sto
sunku do lat ubiegłych zaszły nastę
pujące zmiany: W Bukareszcie na 
miejsce znanej drużyny „Unirea Tri
color , która spadła do II Ligi, weszła 
oo ekstraklasy drużyna studencka 
Hoża tym wyeliminowane zostały z 
Uivizia Nationala sławne kiedyś dru
żyny C.A.O. i Crisana z Oradea Ma
tę i Umversitatea z Cluj, na ich miej
sce dostały się do elity piłkarskiej 
drużyny z mniejszych miast jak Ploe 
sti, Reszitza i Baia Marę.

Niezależnie od tymczasowego stanu 
tabeli ligowej, do najlepszych drużyn ’ 
w Rumunii zaliczają się w dalszym 
ciągu znane zespoły: Ripensia, Venus. ■ 
Rapid i A.M.E.F.A. •

W reprezentacji spotykamy rów- ' 
meż przeważnie nazwiska seniorów. 
Najlepsza reprezentacja piłkarska Ru ; 
munn ma obecnie mniej więcej nastę 
pujące oblicze: Sadowski — Burger, : 
Albu — Vintilla, Gain. Eisenbeisser — 
Orzą, Reiter, Baratky, Bodola, Dobay.

Inż. Mizunka.

Świątkowskiego w czasach 13,2 i 13. 
W spotkaniu o trzecie miejsce Osmól- 
ski dwukrotnie pokonał pewnie Wój- ' 
cika 14 i 14,5.

Pierwszy wyścig młodzików o wie- ' 
czystą nagrodę im. prezesa Szymskie
go wygrał pewnie Szenholc przed 
Gabrychem. Faworyt Jerzy Jeżyk od ■ 
padł w półfinale.

i»'
KARPIŃSKI ŁEONIAK

wałczyli w ramach meczu C. W. S. — Okącie z wynikiem nie
rozstrzygniętym. W środku sekundant Okącia — były repre

zentant Polski — Seweryniak, ■

uusaozc.ua
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Turniej koszykarek w Rzymie
Pierwsza porażka zadecydowała o Mm miejscu Polek

RZYM, w płźdsiemllni i punkt ta punktem, eo ułatwiają nam liczne ta 
d W środę 12-go bm. wieczorem o godz. ule Włoszek próbujących Iść przebojem. Po
I; ““tąpUo w obecności Sekretarza Partii kilku udanych karnlakach Wiszniewskiej, bez 

Btaracego uroczyste otwardo Pierwszych [ pośrednio po których następują kilkakrotnie

Mistrzostw Europejskich Koszykówki Kobie- dalsze celne strzały Brzostowskiej I Kamec- 
cej w których udział blerze pięć krajów, a klej, stosunek strzelonych koszów brzmi już 
mianowicie: Francja, Litwa ,Wiochy, Szwaj- 12:28.

zupelnie katastrofalnego ataku — fun
kcjonuje dość sprawnie. Przez całą 
pierwszą połowę nasze koszykarki nie 
pozwalają Szwajcarii wcale dojść do 
głosu i osiągają wynik 14:0.

W drugiej połowie Szwajcaria rzuca
. się zaraz po gwizdku do szaleńczego

•aria i Poisk» i I ataku ' dezorganizuje tym wypadem
isKa. I szczęście Jednak zupełnie widocznie Pol- ' na chwilę naszą piątkę. Ofensywa

Pierwszego wieczora drużyna polska nie kom nIe 8przyjai gdyt cajy szereg cel- ' szwajcarska uwieńczona zostaje suk- 
inh, an t ■ cesern w postaci pierwszego kosza ipi miała do rozegrania żadnego meczu i mla- flych pI|el| wychodzi „futal<:m“ x kwza, wy ' 

ła w ten sposób okazje oglądać swe przeciw wo|ująo wśr6d pubIhanośC| <*^1 ldumle. : 
niczid s trybun dla publiczności I zorlento- nla. Pom[mo t0 nap6r drutyny potekIeJ 6(a. • 
wad sle w układzie sil. Spotkanie reprezen- 10 fil(, WOTln{Ia, gdy po WUtn dateiych ml. I

i następującego wkrótce po tym udane-
go rzutu karnego. Walka staje się co
raz bardziej zacięta a foule z obu stron

i coraz częstsze. W następstwie tego

ale inny zupełnie czynnik utrudnia Im 
poważnie kontynuowanie swego zwy
cięskiego cyklu. Otóż sędzia wioski, 
który dotychczas wykonywał swe fun
kcje obiektywnie i bez zarzutu, karząc 
surowo każdy foul. zaczyna wyraźnie 
faworyzować Francję i coraz częściei 
zdarzają się „niedopatrzenia" w wy
padkach brutalnych ataków Francuzek 
oraz orzeczeniar rzutu spornego, tam 
gdzie powinien być karny. Zauwa
ża to również cala widownia, która te
go rodzaju orzeczenia przyjmuje dłu
gotrwałymi gwizdami.

Tak v£ęc Francuski zaczynają powo
li wyrównywać, wykorzystując nie
ma! wyłącznie przyznane im niespra
wiedliwe rzuty karne. M:mo to atak 
polski nie słabnie ani na chwile i wy
pady Wiszniewskiej i Kameckiej prze
ważnie uwieńczone została sukcesem. 
Przy stanie 10:21 Francuski wykorzy- 

■ stują pierwsze oznaki zmęczenia u Po
lek. na krótki okres czasu przejmują

"tacjl francuskiej ze szwajcarską «kończyło nutach dobrcJ gry QruszO2yńsklcj udaje się i 7 Filipiakówna"usuniętai ZOStaje 
1 eę wysoką zasłużoną wygraną Francji w' bardzo dalekiej odległości rzadko prccyzyj z boiska za 4 osobiste. Zastępuje ją 
\ stosunku 43:18. Iny (bodaj ie najładniejszy strzał całego Wojnarowska, która wykazuje daleko

Przebieg daleko dramatycznlejszy miał na 'meczu!). | lepszą formę aniżeli poprzedniego wie*
Btępny mecz, w kiórym starty się dwie dra-I Włochy prowadzą już tylko 24:18 1 nadzle-^?°rU‘ .^01^ w drugiej polo Wie Świet- , ............. I pruwawzą juz lymo ^.4.0 n)e wy|apujq pi|kl wzbudzają podziw
tyny o dość równych siłach: włoska, lltew- Ja na wyrównanie wydaje się uzasadniona, j publiczności czystym Stylem podań i
aka. Litwinki wprawdzie wykazały wyższość tym bardziej, te Bruszkiewiczówna na obro- ( strzałów do kosza.
techniczną, lecz kondycyjnie były słabsze od nta dokazuje po prostu etidów. Ate mnożą-I Atak szwajcarski natomiast PO jesz-

łj Włoszek, co uwydatniło stę szczególnie w co si8 „niedopatrzenia" sędziego wnet unice-! cze jednym udanym strzale traci na si- inicjatywę, i dz:ęki kilku celnym strza-
druglej połowie gry. Zwycięstwo przyslo Im stwtają te nadzieje... W pewnej chwili stwler' ’e- 2 dalsze punkty zdobywają nasze łom osiągają 18.21. ..‘.LI
niełatwo I zawdzięczają Je właściwie nlczwy ,t,onc lostale te Jedna z najlepszych gra- i Przeciwniczki Z rzutów karnych, pod* publiczności wybucha burza i pobu-1 j czas gdy atak polski w niebywałym dzaiącym okrzykom pod adresem Pol-

kosz za koszenit nie skj nje ma końca.

Wtedy to wśród

klemu wypadkowi, JaJd nieczęsto notowany czcit włoskich Pia Punter znajduje się na I feinpjg dobywa 

bywa w kronikach koszykówki. Otóż jedna boisku, choć Już dawno ma eztery „osobis- okazujac nawet 
sumieniu! Ostatnie wysiłki drużyny , nj3t■ Włoszek, nazwiskiem Pieca Verri, podekscy te“ na

wielkiego wyczerpa-

towana widać w najwyższym stopniu, otrze- polskiej pozostają Już bezskuteczne I mecz- POLSKA   PRZECIW FRANCO 
lita w zamieszaniu do... własnego kosza, kończy ‘ -------------- ~ **------ *’“ 1 " ~ . . . r

Litwa wreszcie pokonana!
RZYM, 16.10. — Teł. wł. — Dziś wiły Włochy, mając tyleż punktów, co 

ostatnim dniu turnieju o mistrzostwo Litwa i Polska (wszystkie państwa po 
Europy Polki stoczyły zaciętą walkę'jednej porażce), ale lepszy s? 
z Litwinkami. Mecz stal na bardzo wy;koszów. Stosunkiem koszów zcr j,;ię 
sokim poziomie i uznany został za naj ła też Litwa Polskę na trzecie m ej. 
ładniejsze spotkanie turnieju. sce. Polska dosta.a puchar trezi jen.

W I połowie Litwinki miały w polu ta Parlamentu włoskiego.
lekką techniczną przewagę, ale Polki [ W poniedziałek wieczorem, Poły 
dzięki celniejszym strzałom uzyskały wyjeżdżają do Mediolanu, v.e 
prowadzenie w stosunku 10:7. Potem wtorek rozegrają mecz z An^.-A arą, 
nastąpił słabszy okres Polek, a Lit-; w której barwach grają trzy rep e- 
winki dzięki znakomitym strzałom zentacyjnc koszykarki Italii.
wyrównały w 8 min. na 14:14. Polki i __ , ,
doszły znów do głosu, znów prowadzi 1
ły i jeszcze raz Litwinki wyrównały. BEZ POLAKÓW.

Druga potowa przyniosła zaciekłą j Koszykarze polscy nie wezmą osta 
walkę i trwała aż 33 minut. Gra Po- tecznie udziału w turnieju beri 'skim 
lek była entuzjastycznie oklaskiwana ' g państw dn. 22 — 23 bm. Zastąp; ich 
przez widzów. Dwa znakomite strzały i drużyna szwajcarska.
Wiśniewskiej i Gruszczyńskiej w os- i KILIAN VOPEL POKONANI, 
tatnich trzech minutach przymiosly | nowy JORK, 1610. — Tel. v.ł.— 
wreszcie zasłużone zwycięstwo w sto ( ^akomita para sześciodniowców nie
sunku 24:21. >

Gra była prowadzona ostro, zwta- J 
szcza’ ze strony Litwinek, które po- । 
ciągnęły jednak za sobą Polski, tak 
że w pewnym momencie trzy nasze ’ 
koszykarki znalazły się poza boiskiem 
(Bruszkiewiczówna, Filipiakówna i i 
Hol ieie równa). |

Strzałami podzieliły się Polki rów-; 
nomiernie. Nawet obrończynie strze-1 
lily po 3 — 4 bramki. I

mieckich Kilian, Vopd dozna':: pierw
szej od dawna porażki: w Montrealu 
w ciągu ostatnich godzin wyprze izda 
ich para kanadyjska bracia Peien, 
zdnbywaiac 1431 pkt., 2) Kilian Vopel 
1297. 3) Walthour Grossley 1297.

AMERYKA — NIEMCY 5:2.
MONACHIUM, 16.10. — lei. w’. _ 

Spotkanie zapaśnicze w stylu wobo- 
amerykańskim między Stanami Zje
dnoczonymi i Niemcami zakończyło
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Mecz był wzorowo sędziowany i sig zwycięstwem Ameryki w stosun- 
przez Francuza Webera i Włocha Ce-i ku 5:2. mimo że Niemcy wystąpili w 
stę. j silniejszym składzie niż w Sztokhol-

Przedtem odbył się mecz Włochy mie.
— Francja zakończony zwycięstwem I NIEMCY — WĘGRY 14:5. 
Włochów w stosunku 34:18. I BUDAPESZT, 16.10. — Tel. wł. —*

W rezultacie pierwsze miejsce w W meczu szczypiomiaka Niemcy po 
turnieju o mistrzostwo Europy zdoby konały Węgry w stosunku 14:5.

W tym momencie wykluczona zosta
je Wiszniewska i na jej miejsce wcho
dzi Jaśnikowska. która jest w bardzo 
dobrej formie i wnosi do ataku nowe 
życie.. Mimo to osiągnięcie początko-

się naszą przegraną w stosunku l Zwycięstwo Polski przyjęte zostało 
przez publiczność entuzjastyczną burzą 

J Litwy stal się dowodem, żc decydującą rolę I | oklasków i okrzyków. W ogóle druży-
odegra! los. Rzym, 15. 10. — Te!, wł. — Piątko-1 nę polską otacza na boisku gorąca fa

rt „„ tat.-n, we spotkanie drużyny polskiej z repre- . la sympatii i śmiało powiedzieć można ; —
$ Następnego wieczora natomiast na P,erw*! zt.ntacja Szwajcarii pozwalało bezpo- że — pomijając naturalnie drużynę wio ; ku 19:24. 
juzym miejscu stał mecz pomiędzy Polską a,.^ porównać siły Polski z silą jej; ską — F\jłki są ulubienicami publiczno-! .Podczas gdy na maszcie wznosi się 

Jj Italią. Włoszki okazały się w znakomitej1 najgroźniejszej rywalki, którą jest Lit ści. Zawdzięczają one to głównie swej biało-czerwona chorągiew, publicz-

Tak więc ostateczny wynik 23:21 na korzyść 19;27.
wej przewagi jest już dla drużyny pol- 

! skiej niemożliwością i spotkanie koń
czy się porażką Francji, lecz w stosun-

1 V„ 10.74

OlCUlhU pUiUV^IIHI» Ołlji « witalni “ * i « • «•»••• «->«1 ►« < m wis wm •« t t
okazały się w znakomitej1 t)ajgrozniejszej rywalki, którą jest Lit sci. Zawdzięczają one to głównie swej biało-czerwoną chorągiew, publicz- 

......................... - ■ • " ------  ' - ।----- । ność momentalnie zalewa boisko i ota-formie l od pierwszej chwili znaia-ty sie w i wa. Porównanie wypadlo na naszą ko-1 cżystej i fair grze, podczas gdy Lit- 
sj ofensywie, ich sprawne podania i ich nad- rzyść, gdyż ta sama drużyna szwajcar-1 wrakom widownia przebaczyć nie mo-
?i rwyczaj szybki choć nie zawsze czysty styl > ska, która poprzedniego dnia uległa | ze ich bezwzględnego sposobu gry i z
j gry skonsternował nieco Polki, które z po-i Litwie 10:26, przegrała z Polską w sto- tego samego powodu panuje również 
1 , ! sunku 6:34! wobec drużyny francuskiej nastawie-
. czątku nIe potrafiły dostosować swej tak- Jak wjdać tego Szwajcarki okaza- nie wręcz wrogie.
| tyki do żywiołowej gry swych przeciwniczek, i jy sję przeciwnikjem gorszym conaj- Mieliśmy sposobność przekonać się 

Głównie szwankoavata w pierwszej’ połowie । mnjej 0 klasę. Od pierwszej chwili pią- 1 o tym na sobotnim meczu z Francją
i potska obrona, która zbyt często dopuszcza tka po-Tska obejmuje inicjatywę i ostro i w czasie którego widzowie bezustan

ni la Włoszki aż pod sam kosz, podczas gdy' prze naprzód, tak że większa część gry nie krzyczeli „Polska avanti" i „Viva 
• wypad» naszego ataku pod kosz wioski za-1 odbywa się pod koszem szwajcarskim.. Polonia" a wszelkie wypady Francu- 
i lamywaiy się przeważnie o świetna obronę I W pierwszej połowie Polki znów są zek przyjmowali złowrogim pomrui lamywaiy się przeważnie o świetną obronę i •• „•----------- - ’’ 7 | nieco nerwowe i marnują kulka rzutów

karnych, przyznanych im za „osobiste**
I Szwajcarek usiłujących braki technicz
ne. nadrobić ostrością gry.

I Nasze zawodniczki — jak co wie-1

rj zmuszającą nasze zawodniczki do ryzykow-
nych strzałów x dalekiej odległości. W rezul
tacie więc pierwsza połowa gry kończy się

kiem.
Polska piątka (Wiszniewska. Brzu- 

stowska, Kamecka, Brzuszkiewiczów- 
na, Fijalkiewiczówna) zaraz po gwizd
ku rzuca się do ataku. Francuski bro
nią sie w sposób tak niedopuszczalny, 
że następuje kilka rzutów karnych, 
niestety bez rezultatu, przy czym pier
wszy celny strzał Kameckiej uznany 
zostaje za nieważny, gdyż następuje

punktacją 4:13 dla Italii. . ,,„o£.v _____ _______ ___ -- . •
Po przerwie Jednak sytuacja ulega amta- czór — rozkręcają Sie powoli i mają 

tilei _  Ftaikiewiczówna wchodzi na miejsce; coraz łatwiejsze zagrania. Krótko po 
Wojnarowskiej do obrony, co wzmacnia na- i sobie dokonują szeregu pię nyc

J ... , , __ _ ' tów. Brzustowska, Bruszkiewiczówna
śzą pozycję, a atak z Wiszniewską na cze e . Wiszniewska. Wartość tych precy- 
opanowuje swe nerwy i stopuje umiejętnie zyj,nych strza|6w podnosi fakt, że obro ' z podania’Wiszniewskiej.'która'jedną 
szybkość gry włoskiej. Zaczynamy zdobywać na szwajcarska w przeciwieństwie do, nc.Rą znajdOwala się pono poza Ijnią. 

' Po tym niefortunnym pierwszym 0-
szybkość gry włoskiej. Zaczynamy zdobywać

i Kłopoty reprezentacji bokserskiej
Szymura chory, Sobkowiak się żeai

Choroba Doroby i w tym wypadku

kresie, zakończonym pierwszym ko
szem na korzyść Francji, drużyna pol
ska koordynuje swe wysiłki (dotych
czas nieco chaotyczne) i rozpoczyna 
swój zwycięzki pochód. Najsamprzód 
Kamecka pięknie strzela karny i bez-
pośrednio po tym „poprawia'*. Gra rozT Ostatnie wiadomości, które nadcho. Choroba Doroby I w tym wypadku. Posreamo po tym „poprawia . Gra 

H dzą zza kulis ringu stwarzają nader stwarza komplikację. Ciężali me moz ^a niema.l wyłącznie pod koszem
poważną sytuację przed zbliżającymi na pokazać za granicą z uwagi na "«zych^ przeciwniczek, a gdy Brzusz-

R się meczami z Niemcami i Łotwą. Do | brzydki styl walki. Achackt jest bez kiewxzowna znów celnie strze a. tni-
■' ... .... v, .. — mo foulu przytrzymującej ję z tylu 0-

brończyni Francja prosi o minutę przer 
wy i wysyła na boisko obie swe naj
lepsze graczki Colin i Gravieur. które 
dotychczas specjalnie trzymano w re
zerwie. Ale ich udział bynajmniej n‘e 
przeważa szali zwycięstwa na korzyść 
drużyny francuskiej i przynosi jej tyl
ko długi szereg rzutów karnych.

Polki grają daleko spokojniej niż 
Francuski i osiagaią w pierwszej poło
wie bez trudu świetny wynik 14:4.

Po przerwie forma naszych zawod
niczek bynajmniej nie staje się gorsza,

poważną sytuację przed zbliżającymi | na pokazać za granicą z uwagi .... 
się meczami z Niemcami i Łotwą. Do! brzydki styl walki. Achackt jest bez 
tychczas obawialiśmy się osłabienia I formy. Ale tak samo Neuding jest w 

Niem- słabej formie, a jego styl budzi niedrużyny startującej 
com, doszło jednak 
ba bić na alarm i 
Łotwą.

Choioba Szymury

przeciw
do tego, że trze- 
przed meczem z
komplikuje sytua

cię w ten sposób, że będzie go mu- 
siał zastąpić Karolak, co znacznie o- 
slabia drugą ósemkę. W tej chwili

mniej poważne obiekcje. Trzeba bę
dzie się zastanowić, czy nie zaryzy
kować jeszcze raz wystawienia Oźar- 

■ ka, który zawsze może zaskoczyć cio 
1 sem.

W najbliższym czasie ma powrócić

; i nie widzimy dobrego półciężkiego, kto
.ry mógłby spełnić role rezerwowego. I 

Doroba na szczęście czuje się znacz' 
me lepiej i jest pewna nadzieja, że 
może uda się go na czas doprowadzić!

I do formy. I

na ring Mizerski i walczyć w pólcięż 
k:cj. Być może, że będzie jeszcze 
można skorzystać z usług tego zawód 
nika. W każdym razie w Hamburgu 
lepie! przegrać dwa punkty, niż nara-
zić sie na kpinki.

SILNY SKŁAD NIEMCÓW
K. G.

Drugi kłopot, to sprawa Sobkowiaj Niemcy ogłosili już skład drużyny; 
ka: żeni się on w przededniu meczu pięściarskiej, która 13 listopada roze- 
z Niemcami. Nie ma mowy, aby bok Rra we Wrocławiu mecz z Polską, 
ser ten startował we Wrocławiu. Z Jest to skład bardzo silny, silniejszy ' stwach bokserskich okręgu łódzkiego Geyer
tego samego powodu przypuszczalnie znacznie niż na mecz z Węgrami. • wyszedł na drugie miejsce w tabeli po dżi
nie stanie do walki eliminacyjne! z Ja I Walczy w nim właściwie 7 ml-nnwuj kiem. Janowczyk zatem be- strzów. Bo choć dwu reprezentantów |nyTO widowiskiem 8| zaledwie jednab walka i

ozie startować przeciw Niemcom, a nie nosi tytułów, nie zdobyli ich tylko : całego meczu mogła zadowolić. Hakoah wystą
Tnieisce koguta przeciw Łotwie wa- dlatego ze na mistrzostwach nie wv- PH w szóstkę w tym bez swych dwóch naj. 
ku'e. W Polsce w tei chwili kate- etenowMi Odnosi si to dc. wici tek- ««"lejszych punktów Rosmaua i zdyskwaHfi- sienowan. izunosi sil to uo waai ien kowanego Fagota. Geyer nie wystawi! wagi 

ciężkie].

Niemcy ogłosili już skład drużyny
Geyer na drugim miejscu

Łódź, 16.10. — Teł. wł. — W mlstrzo-

ta — • ** ’ U l V -—I i w IIŁŁ HllO 11 Z— \J L v v U S-• 11 lllw —— J
kn’e. W Polsce w tej chwili kate- (stępowali. Odnosi się to do wagi lek- 
goria kogucia przecnodzi kryzys i je- kjej — Nuernberg (tytuł zdobył Hee- 
steśmy w poważnym kłopocie kogo se) j pótC;ężkjej _ Vogt (tytuł zdo- 
polecić kapitanowi związkowemu. I byt Koppers)

Przy okazji Poruszymy sprawę | w skladzie tym Jest tylko jedna 
ósemki warszawskiej. ,.tnra ma wal koncesja na rzecz Wrocławia. Ponie- 
czyć 16 listopada w Hamburgu. waż w wadze piórkowej mistrz Schoe 

Proiektowany skłnd je^t następufą-, neberger wypad! -'-L- ” J---------- !*
cy: Rundstein. Rotholc, Czortek, Ko-, j w walce z Czorucicm nie nnai uy i w ..-„i
walski, Kolczyński, Pabisiak, Neuding. szans wystawiono wrocławianina^ WdpwlńskL któremu wychod^Uy^ndnvy- 
i Sowiński. Sk’ad wydaje się nam ' Buettnera II. Na mistrzostwach Nie-icrajnie lewe proste, pora tym żie spisał się J —1_ _ __ ... ' • r-» .. . * _ fz-__ .__ 7aufli\rfl nołnmlnet

Z pięciu walk dwie skończyły sle przed 
czasem, a tylko spotkanie w lekkiej Wdo- 
wlńskl — Mikołajczyk było wartościowe. W 
drużynie Oeyera zawiódł zupełnie Ostrowski.
Pisarski nie ma zupełnie w Łodzi przedwnł- 

, ków, gdyż wszyscy ustępują mu z drogi, ju- 
ldł’słabo'w m,a' Podobnie
Czortkiem nie miał by 
iwiono wrocławianina '

dobry, mamy jedynie zastrzeżenia co
do wagi półciężkiej.

Węgyy — P®lska 3 s ?
W Warszawie odbyt się trzydnio

wy, międzypaństwowy mecz teniso-
wy Polska Węgry, zakończony
zwycięstwem Węgierek 3:2.

Wyniki były następujące: K6rmó-
czy (W) 
6:2, 6:4,

Volkmer Jacobsenowa
J. Jędrzejowska Paksy

;jś«
B

mieć Ruettner orzetrrał z O Kacstne- Zawlńdł natomiast Jabłoński.mieć Duenner przegraj z u. r.acsinc Wynlkl: kogucIa Tauber I Wojeicc* “ 
rem, którego z kolei pokonał Austriak | watliyu na r?mls. w
Jaro: Jaro zaś w finale przegrał z poddał się w pierwszej rundzie Augustyno- 
mistrzem Schoenebergerem. BUttner w

-----... . Wojciechowski 
W piórkowej Zelman (H)

1 wieżowi. W lekkiej Wdowlńskl byl nleznacz- 
«mlrzar nrzed swa niihlicznnścia mn- 1 nI° leP®zy 011 Mikołajczyka. Sędziowie orzek- waicząc przeu swą puoucznoucią mo „ remls w pWSredn;eJ ostrowski pokonał 
Że być groźniejszy dla Czortka, niż Zylberberga. W średniej Szatkowski nlespo- 
Schoeneberger. dzlewanle wygrał toż przed końcem walki

Skład Niemców brzmi następująco:Óbermauer ..(mistrz), Wilike (mfetrzk I
BUttner II, Nuernberg. Murach ne rozegrany w Pabianicach zakończył się re 
(mistrz), Baumgarten (mistrz), Vogt mlsem 8:8. Przed rozpoczęciem walk stan 
i Runge (mistrz). Z Węgrami wal- 4i4' żc wal-

6:2. 61. Paksy. Kórmoczy — siostry 
Jędrzejowskie 6'2. 4:6. 6:1. J. Jędrze
jowska — Kórmoczy 6:4. 3:6, 6:0 i 
Paksy — Volkmer Jacobsenowa 6:2, 
6:4.

Mecz byt fina>em gier o puchar kró 
lowej Marii Jugosłowiańskiej.

WKS mistrzem w hokeju
POZNAŃ, 16.10 — Tel. wł. — W niedzielę 

powtórzono fnał~we spoff-rale w hołreĄti <«: 
trawie o ml zns'wo PoWd. które p zed tv- 
codnłem zakończyła s'ę ml-m p-zedtulenta 
«nmtdem bezb‘emf<onvvm. Tvrn ra-em WKS 
Pornań pck'n"! Wnrie 1:0 (0:0). Zwycięską 
bramkę s/cze^t H”ne-rfcl.

Twn samym WKS P-nmń po roe-nej p-zer 
wie zdobył rrA-.y fV«ł rłątra PrtM tara-

0^1 kl S em’’rł-,'-I<'r‘ — . P.
Wioślarze i kolarze zamykają sezon

•r’8*' wloólswze

doorowad-ł ’ oj . gp-awule z polece- 
Otarta: komlsara. źyczzćby sobie

pjc^dkiwall swoje sprawy wewnętrzne-

czyi? “tylko Óbermauer, Neurnberg, k‘i^p «ds c Wimą ł zdobędzie dai- 
Murach w średniej I Runge. eze punkty.

Notatnik boksera
Bokserska reprezentacja Wilna zo

stała zaproszona na międzynarodowy 
turniej do Rygi w dniach 26 i 28 bm. 
przy udziale reprezentacyj Tallina, 
Rygi I Helsinek.

Strzelec - Makabl 12f4
SOSNOWIEC. 1610. - Tel. wL - W Me- 

fc elę rozegrany został w Sosnowcu towarzy 
ski muca bokserski Strzelec — Makabl. Zwy- 
Ciężyła Makabl 12:4, Strzelce oddal 8 pkt 
^J^vefem 1 V0^0^ nadwagi swoich zawód

Mecz Wrocław —- 6|q»k 
znowu przesunięty

Mlędzyojcręgowy męcz pięściarski Wro- 
etaw — śląsk zostaje Już po raz trzeci orze, 
sunięty. Niemcy napisali obecnie do o » 
B, że w dniach 18 Ust. br. nie mogą podjąć 
się przeprowadzenia zawodów ,edvt w s 
dni przed tym odbyć się ma we Wrocławia 
międzypaństwowe spotkanie Nlemcv — p„t 
ską. Spottenlo mledzyoltręgowe B;ę „u'c 
odbyć... 20 (1) listopada br w Gorzelcach 
lub Hlrachbergu. (hr) «urzeicach.

Chorzów — Bytom
Z Inicjatywy Niemców dojść ma w 

Ulu do Ówu opotkaA międzymiastowych Cho-

Ozów — Bytom. Miasto Chorzów, nie posia
da — nota bene — ani jednego klubu bok
serskiego. (hrl

WARSZAWA — ŁÓDŹ W BOKSIE mecz 
projektowany na 6llstopada do Warszawy nie 
dojdzie do skutku, ŁOZB odpowiedział bo
wiem, że... nie dysponuje terminem. U li
stopada odbędzie sic w Łodzi mecz Łódź — 
Lwów; na razie ta jedna data jest pewną w 
kalendarzyku ŁOZB.

Wisła - Sokół 10:S
KRAKÓW, 16.10. — Tel. wł. — W meczu 

o bokserskie mistrzostwo, drużynowe Krako
wa Wisła pokonała Sokół w stosunku 10:6. 
Siły były na ogól wyrównane. Wista miała 
przewago w wagach ciężkich.

Wynikit waga musza: Juszczyk (W) wy
grywa na wadze z Kwiatkiem I blje go w 
walce towarzyskiej; kogucia Łączyńskl (W) 
przegrywa z Piszczkiem II na punkty; piór
kowa Marzec (W) wygrywa przez ko w II 
rundzie z Jerzyklem; lekka Wnęk (S) bile 
na punkty Chlipklewlcza; pótśrednla Mosz- 
kowakl (W) remisuje a Stadko; średnia Ko-

nokao’“l® w I rundzie Wołka;
«tajta Stankiewicz (W) wygrywa wUkove-

cza zwartym kołem nasze zawodnicz
ki. które z trudem muszą torować so
bie drogę do garderoby, aby ujść entu
zjastycznym adoratora.

Mecz Polska — Francja poprzedziło 
spotkanie Italii ze Szwaicarią zakoń
czone zwycięstwem drużyny włoskiej 
w stosunku 59:8.

Tabela kobiecych mistrzostw Europy
Wt. Lit. Pol. Fr. Szw. St. kaszy

Włochy 0 11:23 27:19 34:18 59:8 131:68
Litwa 23:1! e 21:24 20:14 28:10 92:59
Polska 19:27 24:21 © 24:19 34: 6 101:73
Francja 18:34 14:20 19:24 © 43:18 94:96
Szwajcaria 8:59 10:28 6:34 18:43 © 42:164

wdaŁ

Gzy pamiętasz
jak niechętnie się uczył dawniej? Dziś sil
ny i wytrwały dzięki Ovomaltynie, jest 
dla nas pntksha a dla szkoły ch‘ubq. Owo- 
maltyna witaminowy koncentrat odżyw- 

ciy — to źródło energii i sil.

Bokserzy P.Z.L. na czele tabeli
STAN MISTRZOSTW W. O. Z. B.

1. P. Z. L.
2. Polonia
3. C. W. S.
4. Makabl
5. Okęcie
6. Czechowice

Powyżej i

3
2
3 .
2 ;
3 :

! 3 
podajemy

4 pkt
4 pkt
3 pkt.
2 pkt
2 pkt
1 pkt.
' tabele

prowadząc destrukcyjną walkę w ce oddały punkty w wadze koguciej 
częstych zwarciach j w. o., a znów w półciężkiej i ciężkiej

su.i- Kozłowski (O) nieznacznie ale za- PZL nie wystawił zawodników. 
23:25 służenie wypunktował Abramczyka. 
16:16 O wyniku zadecydowała ostamia run'

31:17
20:12

16:16
16:32 da. w której Kozłowski trafiał czę-j 
22:26|ściej.

W muszej Brzęczek po żywej i cie 
kawej walce zremisował z Michali
kiem (PZL). W piórkowej również za 
wyrokowano remis w walce pomię
dzy Makusińskim a Buffem (PZL). I

strzostw pięściarskich Warszawy
I Całka wygrał z Bąkowskim (O). Re' _ ------- -

ui * l zultat ten nieco krzywdzi! Bąkowsk e, ten wynik nieco krzywdzi Czechowi- 
hlńj go, który zasłużył na remis. Pierw- j ęe, gdyż Makusiński był nieco lepszyi przepraszamy Czytelników za błąd, 8°’ Kl07 zasmzyi na rema nerw;j«, s-r; «uu»»i««i uyi

który się wkradł do naszego zestawie. szą rundę wygrał wyraźnie Bakowski,11 w I-ej rundzie posłał Bufa do „7
nia podanego w poprzednim numerze, w drugiej miał nieznaczna przewagę,; "a deski. W lekkiej Gmewocz wygra!

Po niedzielnych meczach na pierw- a!e otrzymał ostrzeżenie za trzyma-; Pewnie z Kosowskim (Cz ).
sze mielsce wvsunelv sie PZL dzięki' n,e- W trzeciej początkowo przewaga i Najciekawsza walka odbyła się w
walkowerowi z Okęciem. Zespól ten i Bykowskiego, który jednak traci siły P0.mi«d.z.Y Grądkowskim
rozegra! o jeden mecz więcej od Po-1 w ostatniej minucie. Ca’ka walczy! 'uz' .a Błażejewskim. W pierwszej 
lonii i ma dwa punkty stracone w! szablonowa i mało trafiał. ; rundzie obustronna obserwacja. Pół-
walce z tą właśnie drużyną. Awans W średniej Brzóska wysoko wygrał w1 y- wa °ez żadnego cio 
PZL trzeba więc traktować jako z Greinerem (O). Karpiński zremiso-, "" zarYsowu,e się wyraź
chwilowy. A w dodatku musimy I wal z Leoniakiem (O). Ten ostatni wy ,M.meCul“na„ ?r-z®WuKa 9radI<ow- 
wspomnieć. iż Okęcie odwołało się do'kazał niezłą formę. Wreszcie w cięż- *->-? Pry częsciej kontruje i czy- 
Zarządu WOBZ w sprawie przegranej; kiej Cięźa!a znokautował w drugiej 
walkowerem z PZL. Ewentualne u- rundzie „Norbuta" (Urbana). Sędzio- 
względnienle protestu zmieniłoby caL wał w ringu P. Kupferstein.
kowicie układ tabeli. 1

„ . . , -------- j czy
ściej trafia. W trzeciej przewaga 
Grądkowskiego rośnie. Wynik remiso 
wy krzywdzi wyraźnie Grądkowskie-

PZL BIJE CZECHOWICE 9:7 
Ósemka PZL wygrała z Czechowt-

CWS znalazł się na trzecim miej-1 
scu, ale stracił już trzy punkty. Wsfel . . , ,i," —.------
rze zagrożonej znalazł sie zespól Cze! cami.w stosunku 9:7. Wysuwając się 
chowie. Okęcie szczęśliwie zdobyło' na. PJerysze. miejsce w mistrzowskiej. 
cenny punkt z CWS‘em, który może 1 ta,be.1L Zwycięstwo niezbyt zasłużone, 
mu się b. przydać. I &aYz w wadze pól średniej Grądkow-.

RFMK rwą 7 nifFrtFM ' n‘cw<itpnwie wygra! z Błażejew- KtMib uwb z OKĘCIEA1 • skim, a przyznano mu zaledwie remis. 
Mecz Okęcie — CWS o mistrz. M. ’ OdbY*°. ,tylk? 5. walk, ponieważ 

A zakończył się wynikiem iemisj- na skute* choroby Millera Czechowi- 
wym 8:8. Ósemka CWS-u przystą-'

go.
W średniej Miks, po walce bez hi

storii, wygrał z Wiśniewskim (Cz.). 
Miks miał słaby dzień i dopuścił Wiś- 
niewsKiego w ostatniej rundzie do gło 
su.

Warunki w jakich się odbył mecz 
(sala Czechowic) ciężkie zarówno dla 
widzów jak I zawodników. Sala jest 
mała, duszna i źle przewietrzana.

K. O.
piła do spotkania jako faworyt, aie 
niespodziewany remis w wadze mu
szej zadecydował o podziale punk
tów. Wszystkie walki były bardzo
wyrównane i stały na dość dobrym
poziomie. Mieliśmy nową okazję ob- 8zawy przyniosły następujące wyniki: 
serwowania formy reprezentantów
Sobkowiaka i Czortka. Egzamin wy
pad! zadawalmająco; Sobkowiak czy

ca

m Kolczyński nadaje lon Syrenie
awy przyniosły następujące wvntal: V\ (P]c-vnc». — I Kautowa! w I r. Wnęka. Kolczyński

SYRENA — ORKAN 10:& • P» I-ej rundzie wygrał z Żakiem (0)
W meczu tym drużyna tramwala-' wŁwsff (0) ^yg7iLZ 

zv zwvri>ż„ta — -.... .u I^osiąwsKim po wyrównanei wake.n: dalsze postępy i znać, że pracuje rav zwyciężyła jednego ze swych naj Szumski (SI n
nad sobą. W każdym tazie zdobył, późniejszych rywali. Orkan Dosiada • wsku^telc riveir^rr3! - Paszkowsk m 
już dostateczną kondycję fizyczną, niezłą ósemkę o dobrych podstawach niesrri ays!cwallflkacji tego ostat- 
^znrtpk wnlryvl w wariva niArbotuai tochnicxnvrh hrak ioi ia^Mnir .«• ; & *Czortek walczył w wadze piórkowej 
dużo lepiej niż ostatnio z Gnlewo-
szem.

CWS przystąpi! do meczu, przesu
wając W. Karpińskiego do półcięż
kiej, a Ciężalę do ciężkiej. W muszej 
Seroczyński (O) niespodziewanie re
misuje z Rzewnlckim. Jakkolwiek 
Rzewnicki miał słaby dzień, tJ jednak 
był lepszym technikiem 1 zasłużył na 
wygraną.

So bkowiak wygrał z Gromkiem 
(CWS). Początkowo Gromek trzyma 
się dzielnie i technicznie mało ustępu
je Sobkowiakowi, ulega jednak zde
cydowanie sile fizycznej i rutynie. W 
trzeciej rundzie Gromek lest groggy 
i sędzia odsyła go do roku przed u- 
pływem term!nu.

Czortek (O) wygrał z Lipińskim.

technicznych, brak jej jednak rulyny. | FOrt mmi „ . . .
W ramach tego meczu walczyło kil. (fb> pokonauast^bl^o^B)'; t?- 

KU „asów . A Więc, Teddy dowiódł. ™»W•»U«0Wa, ze Skibińskim (B); Sie 
że czyni dalsze postępy choć lest m - 1 Molendą (B); KnljaJeszcze daleki od szczyTweJ formy!
gdyż prawa ręka za często zawodzi. P^tor»ł Olszewskiego (B); Kotkowski ibj 
Kolczyński miał twardego Przeciwni-i'go w drugiej ran
ka Żaka O mocnym Cios’e. Zmusiło to Ju Sc^ nokautuje w pierwszym Star- 
Kolczyńskiego do uważania na krycie! skra —' makabi ii:5. Staszewski (M) 
lym razem Kolczyński pokazał kilka 'SK™8 bci waM wobec nadwagi 
ciosów w korpus, dowodząc, że Wzbi <sŁ)r Poihow (s> pokonał ser
Raca swój repertuar. Debiut Doroby j wV&^^
II wypad! zupełnie dohrze. Rnk»F ezuklem (S); Jagiełło (Sł^rentauta z f™i- 

bandem (M); ‘Danielak (S) pokonał Handuni- 
*a Głowacki (S) wygrywa z Toporem 
(M): Stetnelren (M) wygrywa punkty bez 
walki. ,n

” * wpwuHHi. uuuiui L/urODY 
wypad! zupełnie dobrze. Bokser ten 

będzie w tym sezonie bardzo niebez
pieczny. Słabo wypad! Ożarek, któ
ry rzadko dochodzi! do ciosu 1 nie by! 
zbvt daleki porażki.

Wyniki: Baskiewlcz (S) wygrał « 
Żurawskim. Gulina (O) wypunktował 
Szybowskiego (S), Teddy zwycięży!

Konieczny warunek urody 

to zęby zdrowe i białe
pielęgnujcie więc je
doskonałą past© NARYDONT Duła tuba

00 Sroasyin

ISKRA — GWIAZDA 10:6. Znłtmznlckl (0) 
pokonał Opalińskiego 1; Opaliński II (b 
przegrywa z Zysman-m (G); Szymankiewicz 
(I) pokonał Berterana (Oł; Sukiennik <01 
przegrywa ź Czuhlńaklm (l>: FrytfrykleuPz 
(I) wygrywa przez dyskwn1IHknc|ę w dru
giej randzie Wlnograda (1); Ziółek (I) P0- 
konał Międzyrzeckiego (O); Zych (I) I Al
bert (01 wygrywała punkty bez walki.

POLONIA — CZECHOWICE 10:4. Wnga mu
szej nta było spotkania, gdyż bokser Czecho
wic nie atnwlł się. ą Godeł (Pol) mlal nud- 
wag«; Rosiński (P>. pokonał Skibińskiej 
(Cz); Damski (P) wygrywa z Knlewsklm 

(P) remisuje ,» Szelmą
Herrmnem 

(Cz); Ctszewtkf (p) wygrywa' z Tomalakiem 
‘p°w zdo!,yw’J‘ 

t * /

Na 
kanen 
świat; 
gając 
mtr.!

Pop 
nika ■ 
to po 

iSthala 
Jaerv 
dalej 
nika 
wając 
Nikka 
Paryż

I P-
i Przcsy 
i -J? P' 
| Przegi 
i toregc 
I , Pp. 
t kówkl 
' deczni 
’ mięci

Józi

I
I Pew
| ^tóren 
| Wd 
1 kiem 
a “Zynai 

ad 
'Vę z

I ZaDUki 
| si 

cii?

chów
E

n’ koi 

•we t 
°fiat'

W 
ph w; 
furopl 
•Jebie,



Nr 84

Curt Rlets Steinam

PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 17 października 1938 r.

iktów, Co 
'listwa pQ 
stosunek 
zepchnę 

>cie miej. 
Jrezyćen-

m Polki 
gdzie we 
ibrosianą, 
ty repre.

zmą osta 
berlińskim 
astąpi ich

(ANI.
:l. wł. — 
vców n;e 
la pierw- 
Wontrealu 
■przedzita 
a Peden, 
ian Vopel 
1297.
5:2.

:l. wł. _ 
u wolno- 
lami Zje- 
ikończylo 
v stosun- 
■stapili w 
Sztokhol-

4:5.
11. w!, —i 
letncy po 
4:5.

koszy
:68
:59
:73
96 

.164

1
koguciej 

i ciężkiej
<ów.
wej i cie 

: Michali- 
ówmeż za 
:c poinię- 
(PZL). 1 

Czechowi- 
:co lepszy 
fa do „7“ 
cz wygrał

'la sie w 
dkowskim 
pierwszej 

icja. Pół- 
dnego cio 
się wyraź 
Grądkow- 
jje i czy- 
przewaga 
ik remiso 
dkowskie-

:e bez hl- 
kim (Cz.). 
nści 1 Wiś- 
zie do glo

[był mecz 
równo dla 
Sala jest

trzana.
K. O.

k
r (o) ZJ10- 
Kolczyński 
akiem (O) 

wygra! z 
iei walce, 
jzkowsk m 
jo ostat-

) 11:5. Szat 
go (B); Ty- 
Im (B); Sie
(B); Kniga 

ergłusz <B)
Łuka (PB) 

kowskl (B) 
drugiej «>«- 
wszym star

izewskl (MI 
,ec nadwag* 
pofconat Ser 
•ywa waWO' 
wa ze Start- 
sale z Frei- 
nał Handbnl-
j Toperem 

punkty be*

luaznlekl <O>
Ińsk! U <'» 
symanklcwi^ 
iklcrwilk <°l 
-rydryklen 
ićle W
Mek (D PT 
* (1) । A*' 
walki-
4. Waga
kser Czecbó' 
I) n>|a’.ęa„Ó

z

i zdobywa!»

Trzy oblicza Jesse Owensa
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

gynołot leciał z Nowego Jorku do Sleveland 
ór| dwie godziny. Ody wylądował, była 

* ś-u popołudniu. Na peronie stał ma- 

Htl, starszy pan I zbliżył się do mnłe. Miał 
kęba z 60 łat ł śnieżno białe włosy. Powlc- 

„Nazywam się Charles O'Rlley. Przy- 
mLe jesse Ovcns. Jestem Jego przyja-

tleW-
Wsiedliśmy do azrts O*Rlley». Było nie 

młodsze od niego. Jechaliśmy przez 
Clęrcland, niebawem mnętlśmy ulicę z dra- 
pjczamJ I wielkimi hotelami. Domy stały 
at biedne, szare. O'RI1ey powiedział: „Jes- 
M sobie domefc. Bardzo ładny domek". 

Rzeczywiście ładny. Położony na granley 
Ulebilcy murzyńskiej. Jesse stał przed drzwia
mi przepiękna pani Ruth była w kuchni 1 go- 
|o»ala obiad. Nie miała czssa.

jesse zrobH dla nas coctalle ale tyko ale 
Im przyglądał. „Wciąż nie tabl pan afcoho- 
l,i. — spytałem: „Wciąż nłe lubię** — po
wiedział. sm ejąc się I szczerząc białe zęby.

przyjrzałem mu słę. Wyglądał, jakby mu nią 
dotrze powodziło. Może trochę otył.

pml Ruth zawołała nas do stołu. Zjawiła 
dl też czteroletnia córcruśca. Gloria, cza- 
nijiee dziecko podobne do matki Jak dwie 
krople wody. Obiad był wspaniały. Kuchnia 
ima-ykańsfca Jest fatalna ale murzyni gotn- 
|l wspaniale.

O*Rley snuł wspomnienia. Doszliśmy eto 
ozego niezapomnianego popołudnia na sta
dionie w ta Acbor.

„Wtenczas zobaczyliśmy się poraź plerw- 
ny, Jesse" — powiedziałem.

„Tak — odpowiedział — Bytem zdumiony, 
pan był ptawszym eu-opejstńm dzitennlka- 
rzem, który rcblt ze mną wyw'ad. Koledzy 
kpin sobie ze mnlcl: „Przyjechał specjalnie 
dla deble z Europy".

„To byto w roku 1935".
I nagle pomyślałem sobie: „Trzy łata, do

piero trzy lata. Wówczas w ciągu nocy stał 
ti| stawny. A dziś po trzech maleńkich fa- 
tach Już Jest po wszystkim; zapomniano o 
nim, jakby go ttigdy nie było, Jak by nie było 
jego rekordów.

Dzl«ń z Ann Arbour przypomniałem sobie 
jrtgdyby to byto wczoraj. Nad stadionem 
byto niebieskie niebo, bez chmurki. Młody 
murzyn nazwisiciem Jesse Olvens prrzeblegf 
100 y w 9,4, wyrównując rekord świata. Do
stał brawa. Po cłiwlH wziął udz'ał w skoku 
wdał. Skoczył tyli o raz. Kawałek pa pieru

znaczył rekord świata — 26 słóp Owens sko- 
ccyl daleko za papier. Ustanowił rekord 
świata — 28 1 ćwierć stopy. Ody się poka
zał, zapanowała cisza. Widocznie zrozumieli, 
że powstaje historia. Owens pobegt Jeszcze 
220 y przez ptolkl I ustanowił nowy rekord 

] świata 22,6: Pobiegł 220 y tym razem „na 
całego". Przeciwnicy zostali w miejscu — 
walczył tyJto z rekordem. Pobił go. Jego 

' czas wynosił 20,3. I wówczas trybuna wy
buchła 10.000 widzów zaczęło bić brawa. 
Dziennikarze raucM! się do telefonów.

Jesse Or.vcns potniał łotograiOto: „Mech 
pan pairzy, t0 było w Ann Arbor".

Spoj zatcm. To był on i nie en. Tamta 
twarz to była twarz małego dziecka, które 
łydę bawi. Była to otwarta rozbawiona 
twarz, śmiał się dużo I chętnie, pokazując 
dwa rzędy wspaniałych białych zębów.

Ale nletylko bieganie byto dlań przyjetn- । Kursowałem wciąż w autobusie miedzy przypominał Już dziecka; usta byty wąskie 
nośclą Jesse się śmieje: „Sprawiałem wiele wioską 1 stadionem. Potym mieliśmy zoba- I widać byto, że trudno ma ale śmiać. Wy

ieryć Europę, Lecieliśmy z jednego stadionu stające kości twarzy nadawały <M wygląd |
La drugi. W ciągu dwu tygodni biegałem ascetyczny, poważny, surowy. Miał oe«y ata- ।

pojedynkami wypuszczał się na hulanki. Nie ' 7—8 razy w Kolonii, Pradze, Londynie I Bóg rego człowieka, który wiele widział i wle*e ।
wie gdzie jeszcze. I przez cały czas nic nie wiedział. Była to twarz mężczyzny, który I

kłopotów trenerom".
Tuk, to prawda. Czasami przed wielkim na drugi. W cliigu dwu tygodni biegałem aecetyczny, poważny, surowy. Misi W*, ,ła' 
t . . . .. ... - _ ......... . > ■ i--™- .4.1. eM.IU 1 «rfale

„Z czego tyje teraz?**
„Zobaczy pan jutro...'
Rano Jesse przyjechał po mnie t toną ł « 

dzieckiem. Pojechaliśmy do miasteczka Gary

był wrorowym zawodnikiem. Lubił też ko
biety. W roku 1935 był zaręczony z dwiema. 
Ale ożenił się t swą przyjac ólką z lat dzie
cinnych, fryzjerką Ruth Soloman.

Potem przyszedł Berlin. Jesse opowiada, 
pokazując nowe albumy wycinków I fotogra-

wie gdzie Jeszcze. I przez cały czas nic nie

tli; „Czasami czułem ale jak wlezieniu.
Przed oknem w wiosce olimpijskiej stały 
setki gapWjv, aby dostać autograf. Na sła

widziałem, nie mogłem robić tego na eo 
miałem ochotę; wciąż pędziłem z Jednego 
miasta do drugiego. I gdy miałem tego do
syć 1 nie pojechałem do Szwecji, zawieszono 
mnie...'*

Pnzypomtaam noble Jeszcze dzień jego po
wrotu. Na Broadwayu było czarno od ludzi.

1 Jesse wjeżdżał Jak króL Aurto Jechało wolno

rego człowieka, który wiele widział i wlrt La stadion baaebaKwy. Odbywał się mecz 
wiedział. Była to twarz mężczyzny, który I prowincjonalny. Było może 2000 do 3000 "fl
ota swe obowiązki i wypełnia je. Który wie, dzów. Mecz się skończył, większość widzów 

poszła do bufetu, paru wysłuchało eo mówite tycie nie jest zabaw*.
„W parę tygodni potym 

w varlcte — powiedział — 
i Owens zamknął album, 
jut nie zbierał.

Była jut 10-ta. Owens

występowałem Już spSjer, który oznajmi, że

Wiece] wycinków
świata. Jesse Owens, który wygrał Olftnplade,

dlon wchodziłem bocznymi wejściami. Uwa- | przez szpalery. Z okien spadały deszcze con-
żano mnie za cudniwie uwierzę. Mieszkałem fettl. Na rogach uflc grały orkiestry... 
w maleńkim pokoiku, nic nie wolno ml by- । Jesse stal w samochodzie, śmiał się 
ło oglądać z Igrzysk, aby się tylko nie prze- | tłumu. Ale śmiech nie mógł zatuszować 
ziębić. (wagi, śmiertelnej powagi Jego twarzy.

do

Nie

sz« Iść spać. Jutro biegam. Nie jest to praw
dziwy bieg, ale...**

da pokaz swej klasy*'. Pachniało to Jarmar
kiem.

Oszczędzę sobie opisywania biega. DystanB 
wynoelt 220 y. Tak zwany „przeclwnfc** Jesao 
dostał 30 y for. Mimo to Jesse dogonił go
bez wysiłku I minął. Każdy przeciętny sta-I W bez wy^nku l miną». aazuy ---

' W pierwszych mięsiwach zswodostwa sW : dent zrobiłby to samo. Jesse obróci ełę jned
pieniędzmi, występował we wszystkich wiel- i cejfwni’:lem, aby za nadto go nie wyprze- 
kłch kabaretach, mata scena parę słów. Po- potem przerwał ta‘śme. Dosat nona 
tern zrobił sobie Jazz z muzyków, których prawa.

Gdy Zaolzie wróciło do Polski
nawet Jesse nie mógł wytrącić z taktu. Ka- | poszedłem do niego do szatni. Właśnie wy 

! powal sobie ubrania. Był bardzo zajęty. Ale „IK}t z pod pfysallea. Powiedział: „Doste- 
wyglądał. Jakby go to nie bawiło. Wygłą- | ję do)aT6w 7a pieg. | mam wiele zapro- 
duł na zmęczonego; oczy miał podkrążone, w tpn SMCO-e. Chyba mogę być zado- 

, twarz wychudłą. Mówił trochę za głośno, był Wolony. nieprawda?".
। trochę w za dobrym humorze.

PŁK. GLABISZ NA ZAOLZIU.
W dniach 22 i 23 bm. odbędzie się 

w Karwinie wielki zjazd wszystkich 
przedstawicieli klubów piłkarskich ca 
lego Zaolzia. W pierwszym dniu uro
czystości program przewiduje: Mszę 
św., defiladę i obrady. Na zebraniu 
przewidziane są przemówienia preze-l 
sa PZPN-u pik. Glabisza. prezesa $1., 
OZPN, insp. Żółtaszka. oraz prezesa 
podokregu zaolzańskiego — prof. Pa
lowskiego.

Na' niedzielnym przedpołudniowym 
zjeździe omawiane zostaną czysto- 
techniczne sprawy podokręgu, po 
czym odbędzie się uroczyste, konsty
tucyjne zebranie nowego podokręgu. 
Po południu rozegrany zostanie pierw
szy reprezentacyjny mecz na polskim 
Zaolziu, w którym spotkają się wy
brańcy prastarej ziemi piastowskiej z 
jedenastką Górnego Śląska. Na mecz

skim na Zaolziu. Hajduczanie pragną | przyszłym w ekstra-klasie polskiej!} Jazzband się skończył. Manażerowfe wy- 
w ten sposób przyczynić sie do poprą Najbliższe nnstrzostwa rozpnezną się} myśliłi sobie coś nowego. Zafrachtowano go 
wienia warunków bytu klubu, u które ' ' '
go nic byli od roku 1933. (hr.).

POLONIA (KARWINA) 
W LIDZE ŚLĄSKIEJ.

W Karwinie odbyła się konferencja 
porozumiewawcza z udziałem przed
stawicieli pilkarstwa zaolzańskiego i 
Śląskiego OZPN.

Wybrano przede wszystkim komisję 
pięciu, która zajmie się zorganizowa
niem nowego podokregu, trzeciego 
z rzędu na Śląsku. Podokręg otrzyma!

Chciałem się spytać: „A w pi 
zonie?". Ale nie zrobiłem tego.

Przyj"załern mu się. Widziałem go lepiej- j . *.. — «- e, v Przyj-raTem mu się. wiaziaiem go
W podokręgu na wiosnę: będą to mi- , na Hawanę na wyścigi z koniem. Potem Me- Bii wIeczorem. Był ttuoty, o włrfe-bardzfef 
strzostwa jedno-rundowe. po których gai w Kalifornii Z motocyklem ZaraMał du- ittn^y Twar7 sIe zmienła. Była to •««« 
dopiero nastąpi ostateczny podzia na „p—J, Mklasy (hr ) ,Z°’ a e między wyotępaml były co- :na Codz'eń, twarz człowieka, który ma za-
WIZYTA POLONII KARWlNSKIEI I”1 jwód l nie interesuje się nim. Oczy wyblatt-

W ŁODZI J ' P*’2®* ca*r ezas, I to był bodaj najsmnt- ly. Znikło z twarzy wszelkie napięcie. Byt

Polonia karwińska będzie w Łodzi w Owcns n,gdy ",e nadz'e’' męczony. Może «ży-
dniu 30 bm. zaproszona przez K. Zje- d° aportu- Ch£W b,ć «• Jrase s,« w e”sa w • 
dnoczone. Czołowy klub zadzański ^‘«‘e murzyńskim. Chelał zorganizować -lat dwadz eścia.
przyjął zaproszenie ! potwierdzi! datę, zawodową na wzór Cyrtru Tlfdena. e|( ubierał, mówił: „Trzeba by rf®
tak, więc Łódź pierwsza zobaczy braci ' ^'e z *e®° n'e wVazlo. Nie chciano ma. znowu zająć aportem. Może pojadę do Ja-

autonomię rozgrywkową i administra-i n , , . ------ . - ." a,—evina z Po*onl£l przybędzie wycieczka Slą-
Ńaisilniejszy klub Zaolzia zaliczony I zaków zaolzańskich w strojach regio

nalnych.

Lłii\, W ItyL> L/jUA J»IUI \idZ,u £UI'uL£j Ul dvl j
z za Olzy na boisku sportowym. Wrazidc/4 wpłacić. A potnzebowat teras nagłe

Najsilniejszy klub Zaolzia zaliczony 
został bez jakichkolwiek eliminacyj do
„pierwszej ligi śląskiej", w której bę 
dzie jednak dopiero walczył, w H-giej 
rundzie. Teoretycznie wiec. PKS Po
lonia znaleźć się może już w roku Na bieżni

Akademicy lwowscy na starcie
LWÓW, 16.10. — Tel. wł. — W ramach 

tygodnia sportu akademika, organizowanego 
przez lwowski AZS odbyły słę w sobotę i 
niedzielę międzyuczelniane zawody lekkoat- 

i letyczno przy udziale 87 zawodników. W o-

powyższy wyjadą z Katowic 3 pocią-1 _
gi popularne, (hr.). I . ................................"""*

MISTRZ POLSKI W KARWINIE. NOWY PREZES POGONI
Ruch postanowił z uwagi na ciężkie LWÓW 16 10 — Tel w! — 'Wso- 

polożenie finansowe PKS Polonia wyje Lin(p n,ihJin ii/We I wowie mdzwv- • ■ - - - --------------
chać w dniu 15 listooada do Karwinv ' ° • °Ut,J i S ę We L"°"lp njazwy igóinej punktacji zwyciężyła Politechnika 77 ; 0 iistopaaa oo Karwiny czajne walne zgromadzenie Pogoni, ipu; przed Uniwersytetem 69.5 pkt., Wetery-
w kompletnym składzie ligowym i. celem wyboru prezydium klubu. Pre-' narią 60,5 pkt. i Akademią Handlu Zagranicz 
rozegrać tam zupełnie nezinteresnw* zesein został dyr Jerzy Kozicki Insyjo 4 pkt. Wyniki były następujące; skok 

orzedwoiennv Pnirodczvk wicenreze- Rubenbauer 170, oszczep Hoffmannprzedwojenny ^rogonczyk, wtceprezc 144110 m ploGfi Haspel 164i 3.000 m
Goraj 9:44. 800 m Palus 2:09,9, 200 m Has 
pel 24. 100 m Bochniewicz 11,5.

LWóW, 16.10. — Tel. wł. — W międzykla

nie zawody z największym klubem poi
sami — mir. Słepecki, dyr. Rusin i

Najlepszy wynik
wśród rekordów świata

Na zawodach 
kanen znowu

prof. Dręgiewicz.
WALNE ZGROMADZENIE 

K. S. POLONIA
W niedzielę dn. 30 października 1938 r. 

odbędzie się w lokalu Klubu o godz. 11 w 
pierwszym wzgl. o godz. 12 w drugim ter
minie Zwyczajne Walne Zgromadzenie K.S.

w Helsinki Nik- Nikkanen, wicemistrz olimpijski,
poprawił rekord jest obdarzony fenomenalną silą' dz^i^sT za wi^^ po

świata W rzucie oszczepem, osią- wyrzutu, ale Stylowo ustępuje swe ' przedniego W. Zgromadzenia. 4. Sprawozda- 
gając fantastyczny wynik 78,80 mu wielkiemu rywalowi zdecydo- ;il°- 
mtr.! ' |wanie. . J

Poprzedni rekord tegoż zawód-Jego formy i stosunkowo

Polonta z nastepującym porządkiem dziennym: 
jenie, 2, Wybór prezydium zgroma-

bowym meczu lekkoatletycznym Lectila 
grała z Hasmoneą w stosunku 52:50. 
nlki były słabe.

Dzlcft sztafet
ŁÓDŹ, 16.10. — Tel. wt. — W dnia

wy- 
Wy-

*zł-

lenio absolutorium ustępującym władzom. 6.
Stad Wynika nierówność Zatwierdzenie preliminarza budżetowego, 7.

Zatwierdzenie programu pracy, 8. Zmiany 
CZęSte statutowe. 9. Wnioski Zarządu I członków,

10. Wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej i 
Koleżeńskiego, 11. Wolne wnioski.nika wynosił 77,87 mtr. Wówczas l porażki. Mimo braków, styl jego to.1Skiego, 11. wolne wnioski.

to po raz pierwszy przerwana zo- nosi znamiona bardzo nowoczesne i walno zgromadzenie poprzedzone będzie 
sthała imponująca seria rekordów}— rozbieg wolny i £waltowne
Jaervinena, który jednak walczył; przyśpieszenie w ostatnim momen- j ^toreka si), poczym nastąpi złożenie wień- 
dalej o imię najlepszego oszczep-1 cie przed wyrzutem. Sprzyja to ■ f®N,eznanc8° żołnierza przez de- 
nika świata, kilkakrotnie wygry- j koniecznemu wyłożeniu całego kor
wając bezpośrednie pojedynki z'pusu do tylu, a co zatym idzie— 
Nikkanenem i odbierając mu w i pozwala na bardzo długie i sku- 
Paryżu tytuł mistrza Europy. teczne pociągnięcie.

. . ......................... I Winik Nikkanena jest najbar-
~ i dziej wyśrubowanym reokrdem

OdBOWiedZI R@dakcii i świata. W tabeli fińskiej odpowia-wupwvaiew&a Brtowwnvji |da mu 12J95 pRt, CQ rowna się
P. Stanisławie Waiasiewiczównie następującym wynikom:

przesyłamy serdeczne podziękowanie 
za pozdrowienie dla Czytelników
Przeglądu Sportowego z pokładu „Ba 
torego".

Pp. uczestniczkom ekspedycji koszy 
kówkl na mistrzostwa Europy ser
decznie dziękujemy za miły dowód pa 
mięci w postaci pocztówki z Rzymu.

allBOLU GŁQi

R^ZEZIEBIENIUl 
teRYPIETKĄFĄRZE]

17,50 w kuli,
54,87 w dysku,
8,39 w skoku w dal, 
312 wzwyż, 
4,62 w tyczce, 
16,74 w trójskoku, 
13,58 na 110 plotki, 
9,94 na 100 mtr., 
45,18 na 400, 
1:45,3 na 800, 
13:51,4 na 5 kml 
Z chwilą, gdy Nikkanen dotrzy

ma słowa i dociągnie rekord do 
granicy 80 mtr., zapatrywania na

। siejszym odbył się dzień sztafet o mistrzo
stwo okręgu do którego stanęły drużyny slcd 
•mirt klubów.

W konkurencjach Juniorów obie sztafety 
4x100 I 4x200 wygrał Union Touring w cza
sach 48,5 i 1:43 8. W konkurencjach pań 
ŁK5 wygrał 4x100 w 57.7 I 200 — 100 — 
80 — 60 w czasie 1:04,3. W konkurencjach 
•panów wynikł byty następujące: 4x100 Zjed
noczono 46,5, 3x1000 ŁKS 8:26,6, w szwedz
biej 
ring

400 — 300 — 200 — 100 Union 
2:11.

Tou-

wiel pieniędzy.
„A co robił w ostatnich miesiącach — py

tam 0'Rłeya.*'.
„Miasto Clevetand dato ma posadę trenera. 

Ale miasto nie ma wiele pieniędzy I Jesse zre- 
dukowano.

„Ile zarabiał"?
„25 dolarów tygodniowo". ;
25 dolarów Został zawodowcem aby za

rabiać tysiące. Cóż za upadek! 25 dolarów 
zarab’ał jako chłopiec na posyM parlamen
tu stanu Ohio.

ponlł. Albo zostanę trenerem gdzieś na p<^ 
łudmu. Biegam Jeszcze zupełnie dobrze. Jak 
zacznę trenować...**

Jak zacznle trenować... Ale on nie zseznls 
jut nigdy trenować. Doszedł do kresa swej 
drogi, któ*ą zaczął trzy lata temu.

trochę sławy, trochę sukcesów I Po trzech 
tataeh wszystko Jest tak jakby nigdy nic nła 
było.

Przedruk bez podania źródła 
wzbroniony

55 startów 54 zwycięstwa
Wizyta u Walasiewiczówny w Kopenhadze

WSZYSCY ZADOWOLENI 
Z P. BIELEWICZA.

W numerze 941 pisma „Box Sport" 
ukazały się refleksje po meczu bok
serskim Niemcy — Węgry w Buda- 
peszcie.

Doczekał się tam nader cieplej kry
tyki sędzia tego meczu p. Bielewicz. 
„Box Sport pisze: Neutralny sędzia 
punktowy p. Bielewicz otrzyma! po
dziękowanie od Związku Węgierskie
go. Rozwiązał on swe trudne zadanie 
po mistrzowsku. Wszystkie decyzje 
znalazły uznanie zarówno Niemców 
jak i Węgrów.

Milo nam jest dodać te opinię, do 
tej, którą wydrukowaliśmy poprzednio 
w Nr 81. Prasa węgierska wyrażała 
tam coprawda minimalne zastrzeżeniu

Warszawscy lekkoatleci 
po raz ostatni na bieżni

Na boisku Polecił odbył »!ę leMcoatletycz
ny trójmecz międiyfcfiuboHry, w którym nwy- 
clężyła Po'cnia 105 pkt. przed Policyjnym KS 
67 ptat. 1 Okuciem 48 pkt.

Wyniki zawodów: 6000 mtr—Herman (Po1). 
16.54,6 mfcl., 100 m — Marciniak (PKS) 11.5 
sek.. 800 m — Osiński (Pol.) 2:04.3 m., 4x100 
m — Polonia 47 sck., 2) PKS 47 selt., 400 m — 
P zyborow-rtci (PKS) 56.9 sek.. sztafeta <Uim- 
pTnka — Polonia 3:38 4 min.

Dysk — Kowalski (Pol.) 40.35 m; oszczep 
i kisła — Ounap (Pol.) 54.50 <n 1 13.88 m; 
wtzwyż — Wędziorow ki (Pol.) 165 cm. w dal 
— Rosłan (Pol.) 633 cm; trójskrk — And-zeJ- 
Iclcwlcz (Orkan) 1132 m. Startujący poza 
konkursem Stanszowskl wygrał 800 ta w 8:01. 
Morończik skoczył w dal 6.42 m. oraz Wenc- 
tówna I’Chełndcka skoczyły wzwyż po 1:40 
cm.

Trójmecz szkolny
Na stadionie Korp. Kadetów w Rawicza 

odbył się trójmecz lekkoatletyczny pomiędzy 
gimnazjum im. Sułkowskich (Ćadzyna), Szko
łą Rolniczą (Bojanowo) i K.K.2. Po banlzo 
zaciętej walce zwycięstwo różnicą póttore

Kopenhaga, w października.
„Batory" przybył z czterogodzin

nym opóźnieniem. Walasiewiczównę 
znaleźliśmy w jednym z salonów, go
tową do opuszczenia statku.

— Jak poszła podróż z Gdyni?
— Doskonale. Spalam świetnie, a 

resztę czasu poświęciłam na załatwie
nie „rachunku sumienia". Obliczyłam 
ile razy w tym sezonie startowałam, 
ile odniosłam zwycięstw i„. porażek— 
jednym słowem zrobiłam bilans me
go pobytu w Europie od lipca. Starto
wałam 55 razy, odniosłam 54 zwycięst 
wa w konkurencjach indywidualnych. 
Do tej liczby wchodzą mistrzostwa 
w Wiedniu oraz 7 mistrzostw Pol
ski: w biegach na 60, 100 i 200 me
trów, 80 m plotki, w skokach w dal 
i z miejsca oraz w oszczepie.

Z tegorocznego pobytu w Polsce 
jest Walasiewiczówna bardzo zadowo 
łona, tęskni jednak za rodziną. Oba
wia się jedynie „kwaśnej miny", sio-

Nasz kolega duński zauważył:
„Pięknie wychowujecie sportowców 

w Polsce. Rozmawiałem z waszymi 
bokserami oraz z Nojim: są niezwykle 
skromni i nie ma w nich nic z gwiazd. 
A teraz o Waiasiewiczównie mogę po 
wiedzieć, że skromność jej jest tak 
samo wielka, jak jej sława".

VIk-

stry prowadzącej 
ta zobaczy pełne 
będących plonem 
cięstw.

„Będzie miała

gospodarstwo, gdy 
dwa kufry nagród 
tegorocznych zwy-

trochę srebra do
czyszczenia" — mówi panna Stani
sława — „no, ale jakoś tam będzie, 
już znajdę sposób, aby ią udobru
chać".

Koledze z prasy duńskiej oświad
czyła Walasiewiczówna, że ma za
miar startować na Olimpiadzie w Hel 
sinkach, ale potem nie będzie już 
prawdopodobnie występować jako 
zawodniczka, lecz zajmie się wyłącz
nie pracą instruktorską. Pierwszy eu
ropejski start panny Stanisławy w 
czerwcu przyszłego roku odbędzie się 
pizypuszczalnie w Kopenhadze, gdzie 
zatrzyma się ona na parę dni w dro
dze do Polski.

autpunktu odniosło gimnazjum im. Sułkowskich 
a Rydzyny przed K.K.2.

Uzyskane wyniki są bardzo słabe a to z 
powodu fatalnego stanu pogody (przez cały 

.. j ...... ----------- --------- ------,-------- -. cxn.( padmi deszcz).
klej. Oficjalna opinia związku Węgier Na wyróżnienie z ghnn. Im. Sułkowskich 
skiego jest jednak ważniejsza. zasługuje Iwanow, który startował aż w szc-

Nio utóirn wntnliwnśri ip nn meczu Mlu konkurencjach l zdobył połowę punktów iNie Ulega wątpliwości, ze po meczu. swojc( 4ruźynie. w zespoIe k.k,2 wyróżnili 
budapeszteńskim p. Bielewicz będzie ■ Się: kdt. Skrętny, Skonieczny (1 miejsce w 

| często powoływany do sędziowania I trójskoku) oraz Lewalskl (1 miejsce w kuli).
wielkich spotkań międzynarodowych
to właśnie tych najcięższych, do któ (bardzoi dobi^rlnterU^kocrek) był na"po- 
rych należał mecz w Budapeszcie. złomie zawodników Rydzyny i k.k.2.

co do wyniku meczu w wadze półcię-

pośrednią wartość rekordów trze? 1 
ba będzie zmienić... po raz setny!

EH

NA POLSKĄ JESIEŃ SPORTOWE »1J m s H M
Józeg Kempa dział? Gdyby doszło co do czego, to 

ja typuję wynik nierozstrzygnięty — 
0:0.

ufoSÓlP 
usłaje

Pomyłka
Pewien korespondent 

któremu polecono przeprowadzić wy- 
wiad z młodym a wybitnym polity
kiem na temat obecnej sytuacji mię- 
“zynaroduwei, uda! się pod wskaza
ny adres i odbył następującą rozmo
wę z człowiekiem, do którego drzwi 
zapukał:

polityczny, I Mając takich ludzi...
/adzić wy- — Pan ma na myśli Benesza? —

~ j^k pańskim zdaniem przedsta
wia się dzisiaj sytuacja Czechosłowa
cji?

-- Bardzo korzystnie. Uważam Cze 
chow za jedno z pierwszych mocarstw 
ha kontynencie.

— Ciekawe!... Na czym opiera pan 
•We twierdzenie?

■— Na obserwacji. Czesi prowadzą 
"a lat b. intensywną i racjonalną po- 
itykę młodzieżową i dziś dysponują 
ha wspaniałym materiałem ludzkim, 
ch wyniki w rozgrywce o prymat w 
«ropie środkowej mówią same za 
■ebie. Nie ma w tym nic dziwnego.

zapytał dziennikarz.
— Nie, Bicana, Planickę, Slmunka 

i innych. Bican jest dziś najgroźniej
szym napastnikiem w Europie!

— Bican!?... Chwileczkę, zanotuje 
to nazwisko... Więc, twierdzi pan, że 
wynik, osiągnięty przez Czechów jest 
dla nich zaszczytny?

— Rozumie się. Przekonali wszyst
kich, że są silniejsi od Węgrów...

— No, a Niemcy? — przerwał zdzi
wiony korespondent.

— Cóż, Niemcy... — wzruszył ra
mionami rozmówca — w obecnej sy

dent 
we! 
mieć

0:01 — zaśmiał się korespon- 
— dowcipne określenie! Sporto- 
Nawet mimo wzmocnienia Nie- 
przez Austrię?...

— Nawet, a może właśnie dlatego. 
Już w Paryżu okazało się, że aliaż 
niemiecko-austriacki nie dał dobrych 
wyników. Inny styl — pan rozumie?

— Tak... oczywiście... Reasumując— 
jest pan zdania, że Europa nie prze
żyje już w tym roku żadnych poważ
niejszych wydarzeń?

— Kto to powiedzla? Przeciwnie! 
Szykuje się niebywała heca, walka o 
prymat w Europie między kontynen
tem a Anglią!

— O!.. Sądzi pan, że dojdzie do ta
kiej konfiguracji, aby cala Europa wy 
stąpiła przeciw wyspiarzom?

— Z całą pewnością! To już tylko 
kwestia czasu. Powiem panu otwar
cie, że ten wielki mecz nastąpi 26-go

tuacji politycznej nie prędko dojdzie । października.
do spotkania: Niemcy — Czechosło- — Mecz!!! Bardzo dowcipnie pan 
wacia. to nazwał! Sportowo Tak, cóż, sport

— Tak — zgodzi! się dziennikarz—1 dziś modny... A więc — mecz... I są- 
to jasne... Niemcy są dziś taką po-Idzi pan, że wszystkie państwa Euro- 
tęgą... py wezmą udział w tym (hal ha!)

— Niemcy? Kto to panu powie-1 meczu?!

— Czy wszystkie — niewiadomo. 
To zdecydują nasi dyktatorzy.

— Aha! Hitler, Mussolini._
— Nie. F. I. F. A.
— Fifa??? Chwileczkę... Pozwoli 

oan, że zanotuję... A więc, Fifa^ A 
komu przepowiada pan zwycięstwo w 
tym (ha! ha! ha!) meczu?...

— Trudno powiedzieć. Dużo zależy 
od tego, jakie siły zmobilizują Angli
cy...

— Sądząc z prasy i oświadczeń 
Chamberlaina...

— E, panie, co tam Chamberlain... 
Bryn Jones jest najgroźniejszy. Kilka 
jego słynnych bomb może zupełnie 
zdemoralizować tyły Europy.

— Więc przewiduje pan dywersję 
na tyłach! Ataki bombowców, walkę 
z powietrza, górą?...

— Nie tylko. Dołem też, drogi pa
nie, dołem też, od nogi do nogi! An
glicy wszystko potrafią. Mają świetne 
główki...

— Tak, politycy...
— I taktycy, panie, taktycy!.., Jak 

się wezmą do kupy, wykiwają wszy 
stkicli po kolei. Najlepszy na nich 
sposób, to wzmocniona defenzywa!

— Więc, pańskim zdaniem, Europa 
nie powinna atakować?...

— Owszem, powinna, ale później.

Grunt, to przetrzymać słynny pierw-1 — Co pan udaje frajera? O meczu 
szy napór angielskich napastników. I futbolowym Anglia — Kontynent.. A 

— To rewelacyjne, co pan mówi!*co, może pan uważa, że dr Sarosi jest 
Dotąd wszyscy znawcy twierdzili, że lepszy od Wilima?
Anglicy myślą tylko o obronie 1 w[ — Dr Sarosi!!? Wilima?!- Co to 

ot ‘znaczy? Gdzie ja jestem?— To ja
kieś nieporozumienie!... Przecież pan 
jest Dobiesław Girguś z M. S. Zetu?

tym kierunku się specjalizują?!.. 
— Ale, bzdury, panie kochany!

Obronę mają dobrą, nie przeczę, ale 
atak — to ich największa siła! Wy
dają na to grubą forsę. Za takiego 
Lawtona (ich słynny tank) zapłacili 
tysiące funtów...

— Tak, tak, kto dziś nie wydaje na 
zbrojenia?! Więc, jak potoczą się ko
leje 'tej wielkiej wojny?

— Jeżeli pierwsze strzały nie wy
rządzą nam krzywdy, to dalsza wal
ka może być zupełnie wyrównana. 
Ostatecznie, Europa ma ambicję po
bicia swej nauczycielki. Chcemy. wre
szcie dowieść, źeśmy byli zdolnymi 
uczniami...

— A Polska?... Spodziewa się pan 
udziału Polski w tyin, że użyję pań
skiego świetnego powiedzenia — me
czu?

— Moim zdaniem, Polska powinna 
być reprezentowana. Wilimo^ski za
służył sobie na miejsce łącznika.

— Przepraszam — kto?—
— Wilimowskl- Rudy.
— Rudy? O czym pan mówi?

— Nie. Ja jestem Dobiesław Gir-
guś, centr ataku, z KS. „Wyzwole
nie".

— A polityk tego samego nazwi
ska?...

— Piętro wyżej — mieszkania 32I~

NAJSMACZNIEJSZE

BISZKOPTY

WEDLA
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16-tu wybrańców F. I. F, A

ustala komitet selekcyjny w Zurychu
Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego"

Zurych, w październiku.
Dr Schrioker ujawnił •wreszcie naz

wiska 16 graczy, którzy w piątek 21 
bun, stawić się mają w Amsterdamie. 
Są to:

Włosi: Andreolo, Colaussi, Foni, O- 
livieri, Piola, Rava.

Węgrzy: Biro. Lazar, dr Sarosi, 
Zsengeller.

Niemcy: Kitzinger, Kupfer, Raftl.
Francja: Aston.
Belgia: Braine.
Norwegia: Brustad.
Tak więc mamy sześciu Włochów (z 

mistrzowskiego teamu świata), czte
rech Węgrów (drudzy w finale mi
strzostw), trzech Niemców i po jed
nym Francuzie, Belgu i Norwegu.

Uwzględniając pozycję wybór ten
przedstawia się następująco:

Bramkarze — 2: Olivieri i Raftl. 
Obrońcy — 3: Foni. Rava i Biro. 
Pomocnicy — 4: Kupfer. Kitzinger. 

Lazar i Andreolo.
Napastnicy — 7: Aston, Braine, Sa

rosi, Piola, Zsengeller, Brustiad i Co
la ussi.

Jak ostatecznie ustawi Pozzo druży
nę. tego dziś dr Schrioker nie mógł, 
a może nie chcial powiedzieć. Mecz 
■treningowy w Holandii dostarczy ko
niecznych i decydujących obserwa- 
cyj.

W tym spotkaniu, które prowadzić 
będzie miejscowy sędzia amsterdam
ski van Moorsel, będą niewątpliwie po 
przerwie wypróbowani pozostali gra
cze. Dojdzie więc po przerwie do prze 
sunięć, zmian. Na boisko jednak wyj
dzie reprezentacja Europy w następu
jącym składzie: Olivieri: Foni, Rava; 
Kupfer, Andreolo, Kitzinger; Aston, 
Braine, Piola, Zsengeller i Brustad.

Pozzo oglądał ostatniej niedzieli 
międzymiastowy mecz Budapeszt — 
Wiedeń i temu chyba zawdzięczać na
leży, że między nominowanymi zna
leźli się Biro. Sarosi i Zsengeller. Lot- 
sy znów obserwował niedzielny mecz 
Beerschotu o mistrzostwo i wydal o- 
pinię o Braine.

Początkowo projektował Pozzo no
minować do drużyny reprezentacyjnej 

iczy szwajcarskich Mineilie- 
t:evo i Bickla. Pierwszy od-

ASTON PRAWOSKRZYBŁOWY FRANCJI
desygnowany do repr. Kontynentu, minął z piłką pomocnika.

PIOLA (WŁOCHY) 
poprowadzi atak Kontynentu 

przeciwko Anglii.

padł Bickel, który w pierwszych 
dmilaich września rozpoczął służbę woj
skową i nie było mowy aby otrzymał 
zwolnienie. Minelli naciągnął sobie na 
meczu z Irlandią ścięgno, był więc 
również nie do użytku. Pozostał Ver- 
nati, ale z tego — wobec koniecznej 
pauzy Mmeliiego — nie chcial zwlo- 
nić macierzysty klub. W tej sprawie 
odbywają się jeszcze rozmowy decy
dujące i Pozzo zastrzegł sobie, że we- 
zwie go jeszcze dodatkowo do Amster 
■damu. o ile oczywiście klub udzieli 
swego zezwolenia.

A dlaczego nie ma Janesa, Schmau- 
sa lub Sesty, Kvamena, Wilimow- 
skiego, czy Madejskiego? Jest szereg 
■graczy, którzy wchodziliby w rachu
bę przy ustaÓaniu reprezentacji, gdy
by nie byli kontuzjowani bez formy, 
lub w trakcie odbywania służby woj 
skowej. Dziś trzeba się zadowolić tą 
drużyną, która ma w rezerwie jeszcze 
jednego gracza, a to Holendra Cal
de nh ove.

Drużyna kontynentalna grać będzie 
w Londynie w niebieskich koszulkach 
ze znakiem FIFA, białych spodenkach, 
niebieskich pończochach. Anglicy wy 
stąpią w starych kostiumach: koszul
ki koloru kremowego, czarne spoden
ki, czarne pończochy.

Kwestia wyboru sędziego nie na
stręcza wielkich kłopotów, ale wy
maga taktu. Anglicy zaproponowali 
na arbitra Szkota, lub dwu „europej
czyków", nie trzeba się jednak dzi
wić, jeśli F. I. F. A. żadnej z tych kan 
dydatur nie przyjmie 1 wysunie ze 
swojej strony Anglika.

Reprezentacja kontynentu odjedzie 
z Amsterdamu do Londynu natych
miast po meczu treningowym, aby 
jak najdłużej wypocząć na miejscu.

P. Pozzo zamierza skorzystać z na 
darzającej się okazji’ i — o ile zezwo
lą na to środki komunikacyjne — sko 
czyć nazajutrz po treningu amsterdam 
skini do Wrexham na mecz Anglia — 
Walia, aby bliżej przyjrzeć się dru
żynie angielskiej. Ma to bowiem być 
ta sama drużyna, która w cztery dni 
później wystąpi przeciw drużynie kon 
tynentu.

Mecz odbędzie się na boisku High- 
bury, które mieści 78.000 widzów.

KIM SA AKTORZY?
16 nominowanych przez F.I.F.A. do 

reprezentacji Europy graczy legity
muje się następującymi „metrykami":

Olivieri Aldo, lat 28. Do końca se
zonu był bramkarz U. S. Lucchese, 
obecnie przeszedł do F. C. Torino. W 
barwach reprezentacji Włoch grał 16 
razy. W roku 1937 grał w bramce 
drużyny środkowo-europejskiej prze-

1 ciwko Europie zachodniej.

hoger znalazła pogromczynię
. nią Holenderka Van Veen (na prawo), która pokonała na 

na meczu międzypaństwowym Dunkę.

Raftl Rudolf, lat 
Rapid Wiedeń. 15 
wach reprezentacji 
nich mistrzostwach 
Niemiec.

Foni Alfredo, lat

27. Bramkarz F.C. 
razy grał w bar- 
Austrii i na ostat- 
świata w barwach

27. Obrońca F.C.
Juventus 12 meczów reprezentacyj
nych.

Rava Piętro, lat 22. Obrońca F. C. 
Juventus (Turyn). 17 meczów między 
państwowych.

Biro Sandor, lat 28. Lewy obrońca 
Hungarii. Budapeszt. Ma za sobą 28 
meczów międzypaństwowych.

Kupfer Andrews, lat 24. Prawy po
mocnik F. C. Schweinfurt. 12 meczów 
międzypaństwowych.

Andreolo Michele, lat 26. Środkowy 
pomocnik F. C. — Bologna. 15 me
czów międzypaństwowych. Z począt
kiem obecnego sezonu mistrzowskie
go we Włoszech miał przejść do Mi
lan F. C. za sumę 400.000 lirów. W 
roku 1937 grał w drużynie Europy 
środkowej.

Kitzinger Albin, lat 26. Lewy po
mocnik FC Schweinfurt, 24 meczów 
międzypaństwowych. W roku 1937 
grał w drużynie Europy zachodniej.

Lazar Julius, lat 27. Pomocnik Fe
rencvaros (Budapeszt). Ma za sobą 
30 meczów międzypaństwowych i 
mecz w drużynie Europy środkowej 
w 1937 roku.

Ibn

RTAK UMIE BRONIĆ SŁYNNY OLIVIERI
wioski bramkarz reprezentacji Kontynentu przeciwko Anglii.

Reprezentacja Kontynentu budzi respekt
Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego'*

LONDYN, w październiku.
Zainteresowanie meczem Anglia — Konty

nent wzrasta tu z każdym dniem. Prasa spor 
towa śledzi bacznie za przygotowaniami 1 wy 
borem drużyny Kontynentu, zamieszczając 
obszerne komentarze na temat wartości swe 
go przeciwnika. Mimo wiadomości, które na 
deszly dziś z Zurichu o znacznym osłabieniu

Anglii. „Asekurując się" na wszelki wypa
dek od porażki, która oznaczałaby nie tylko 
spadek prestiżu futbolu angielskiego w Euro 
pie, ale również ostrą krytykę w samej An
glii, nie klóre pisma starają się pomniejszyć 
znaczenie spotkania. Tak więc, najpopular
niejszy może publicysta sportowy, Roland

Allen z „Evening Standard" pisze:

Anglia wystarczy
„Reprezentacja Kontynentu, która grać bę 

dzie przeciw Anglii 26 października na sta
dionie Arsenału, będzie mocna I wyrównana. 
Nigdy nie uważałem tego rodzaju spotkań,

czem w historii międzynarodowych spotkań za coś więcej niż-zwykły mecz futbolowy, 
i tym razem jednak, okoliczności są Inne. Wy-

Aston Alfred, lat 26. Pra^oskrzy-1 
dłowy Raćing Club de France W Pa- | druzyny Kontynentu przez wycofanie graczy 

~ ... * ■ czeskich, podkreślają tu wszędzie, że spot-ryżu. Do końca ubiegłego sezonu gra! i 
w Red Star Paris. Ma 20 meczów 
międzypaństwowych.

Braine Raymond, 31 Jat. Prawy lą- | 
cznik Beerschot AC Antwerpia. Kilka 
lat grał w Sparcie praskiej i ucho
dził za jednego z najlepszych graczy 
europejskich. Ma za sobą 47 meczów, 
jako internacjonał. W 1937 roku grat 
w drużynie Europy zachodniej.

Piola Silvio, 25 lat. Zaczął karierę

kanie z Kontynentem będzie najcięższym me

w Pro Vercelli, 
I.azio FC Rzym, 
ternacjonał i w 
kowy napastnik 
środkowej.

później przystąpił do 
Orał 25 razy jako in- 
1937 roku jako środ- 
w drużynie Europy
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z wielkim żalem dowiedziano się tu, te M. 
równo trójka Czechów, Jak I Mineill nie bę- 
dą mogli grać. Kopecki, Daucik i Nozlr wy
warli tu bardzo dodatnie wrażenie na zeszło 
rocznym meczu Anglia — Czechosłowacja. 
Mineill ma tu opinię najlepszego obrońcy w 
Europie — napastnicy angielscy nie prędko 
zapomną go po porażce Anglii w Szwajcarii.

Obrona za słaba
Powołanie na miejsce wycofanych zawód, 

ników graczy węgierskich oraz. caMtnwite 
parcie obrony o Włochód wywołało ta pewną 
sensację. Wiedziano, ta o doskonałości na* 
pastników włoskich, ale nigdy nie przypusi- 
czano, że trio obronne Europy może brzmieć 
Olivieri — Rava — Toni. Pisma tutejsze 
twierdzą, że para włoskich obrońców nie bł 
dzie stanowiła wielkiej przeszkody dla na.

zawsze reprezentacje narodowe państw kon- , fer Andreolo — Lazar. W ataku zasiro-

sa , Brustad. Czy ta płatka graczy z pledu rib

Obóz Brytyjczyków

Jerzy Sokołów

natomiast nil 
s Węgrami I

I nych państw .reprezentujących kitka styM* 
' gry, potrafi przez kilka dni treningu przetah

sunięte zostały propozycje, aby przeciwsta
wić Kontynentowi reprezentację całej Wiel
kiej Brytanii, złożoną z graczy zarówno an
gielskich jak i szkockich, walijskich i iriandz 

i kich. Jestem przeciwnego zdania, gdyż uwa
żam, że możemy pokonać Kontynent o włas-

1 nych siłach. Jak dotychczas zwyciężaliśmy

pastników angielskich, którzy 
zawsze umieli sobie radzić 
Austriakami.

W pomocy spodziewają się

Ten sam publicysta, twierdzi jednak, że, czyć się w zgraną i rozumiejącą się fora*- 
konieczne Jest zebranie drużyny angielskiej j cję — co do tego panują tu poważne wątpO 
na kilka dni przez meczem celem odbycia I woścl.

opornych treningów. W Anglii bowiem,! Alo n|e Kontynent „
przy dężk m programie ligowym, nie ma no probIem 2 w Aflga
wy o długich oborach treningowych • kondy rńwnIeż zapewne
cyjnych. Normalnie gracze przed meczami f cl„ kIub6wi Mathew, c|^

(Tottcnham Hotapur) — Lawton (Ererton)- 
DIx (Derby County) — Broome (Aston Vł 
la). Ale przy obecnej „nadprodukcji" tein* 
tów nic nie zaszkodzi, jeśli będzie to pled" 
zupełnie różnych graczy z pięciu różnych tir 
bów...

tynentalnych, gdyż nie biorę rapełnie pod u- czyta tutejszych znawców sporta mal» Uc» 
wagę kilku porażek, których doznaliśmy w I ba graczy włoskich. Liczą tu, że w Londynll 
meczach posezonowych. Malkontenci po takich 1 wstąpi piątka wyznaczona do plerwztp 

. przegranych zawsze krzyczą o utracie pre-! meczu treningowego w Amsterdamie, a mb- 
stiżu. Dlaczego winić futbol - czy któryś z „owicie Aston - Zsellenger - Plota - Brata. •

I tych meczów, które dla cudzoziemców 
j kwestią żyda 1 śmierd".

ta Bul Kop

Sarosi Gyorgy, lat 27. Środek na
padu Ferencvaros (Budapeszt) w re
prezentacji grał 43 razy i w 1937 ro
ku na lewym łączniku w drużynie 
Europy środkowej.

Zengeller Cynia, lat 23. Lewy lą- j 
cznik Uipest FC (Budapeszt).- Jeden ! 
z najlepszych strzelców na ostatnich j 
mistrzostwach świata. W reprezenta
cji grał 13 razy.

Brustad Arne, lat 24. Prawoskrzy- 
dłowy FC Frederikstadt i reprezenta
cji Norwegii. Był najlepszym graczem 
Norwegii na meczu o mistrzostwo 
świata z Włochami (1:2). Był auto
rem dwu bramek, z których sędzia 
jednej nie uznał. Ma za sobą przeszło 
10 spotkań międzypaństwowych.

Colaussi Gino, lat 24. Lewoskrzydlo 
wy Triestina FC. 20 razy grał jako 
internacjonał.

Pozżo zabiera z sobą do Londynu 
dwóch masażystów: Augeliego (Ju
ventus Turyn), i Takacsa (Hungaria 
Budapeszt), którzy pełnią te same fun 
keje przy swoich reprezentacjach. O- 
baj będą równocześnie tłumaczami 
swoich graczy.

1

RAVA (WŁOCHY) 
jeden z dwu obrońców repr. Kon
tynentu, podczas akcji. Za nim 

leży Olivieri.

Holandia Kontynent
AMSTERDAM, 16.10. Komisja selek

cyjna Związku 
znaczyła skład 
w niedzielę 23 
z reprezentacją 
czem z Anglią.

Przedstawia

Holenderskiego wy- 
reprezentacji B, która 
bm. walczyć będzie 
Kontynentu przed me

on się następująco:

E. Kleiner

Dykstra; Blomvliet, van Terland; 
Stani, Walaart, Bloom; Weis, Vente, 
de Boer, van Spaandonck. Doms.

Z całego świata
BUDCE ZNÓW POKONANY

Od czasu, gdy przejście na zawo
dowstwo zostało zdecydowane Bud- 
ge nie traktuje poważnie spotkań te
nisowych. Po porażce z Quistem 
przegrał z kapitanem drużyny austra
lijskiej Hopmanem w stosunku 2:6, 
7:5, 1:6.

LONDYN, 16.10. — Tel. wl. — Tur
niej o mistrzostwo Anglii na kortach 
krytych wygrał Jean Borotra, zdoby
wając po raz 9-ty tytuł mistrza An
glii.

W finale. Borotra pokonał Butlera 
6:0, 4:6, 6:4, 6:2.

MISTRZOWIE MOTOCYKLOWI
NIEMIEC.

BERLIN, 16.10. — Tel. wl. — Mi
strzostwa niotocyklowe Niemiec zo-

Kluge (DKW) 18 pkt., 2) Petruschke 
(DKW); 350 ccm: 1) Winkler (DKW) 
9 pkt., 2) Fleischman (NSU), 3) Wuen- 
sche (DKW); 500 ccm: 1) Mayer 
(BMW) 18. 2) Gall (BMW).

Na posiedzeniu AIACR Międzynaro
dowy Związek klubów automobilo
wych wręczono Caraccioli zloty me
dal za zdobyte mistrzostwo Europy. 
Medal wręczył mu prezydent Francji, 
Lebrun.

Stuck wygrał wyścig górski w Ru
munii kolo Chij, przebywając 49 krzy 
wizn na trasie 3 kim w 3:18.4, średnio 
54 kmg.

MARATON NIEMIECKI.
LIPSK, 16.10. — Tel. wł. — Mara-

ton rozegrany na polach Bitwy Ńaro- 
. , - r .. .r —z,u-idów (w której zginął przed 125 laty 

stały zakończone w ub. niedzielę. Na ks. Józef Poniatowski) wygrał Puch 
zasadzie wyników całego sezonu usta 2:43:41,8,-2) Helber 2:48:47. 3) Jahn, 

Ilono klasyfikację następującą: 250 ccm 4) Balaban (Austria).

międzynarodowymi spotykają się dopiero 
tm dworcu. W tym wypadku jednak Jest bar 
dzo prawdopodobne, że drużyna będzie trzy 
mana razem przez cztery dni dzielące mecz 
Anglia — Walla od meczu Anglia — Konty
nent.

Jeśli chodzi o reprezentację Kontynentu, to

WŁOSZKI — MISTRZYNIE EUROPY 
w koszykówce kobiecej.

: Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji I Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalrile Zł 4.—. W innych krajach euroneiskteh
: £ > Kwartalnie Zl 6— Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości i mm, jednoszp.: opisowe 3.- Zł, specj. 1.- Zł, w tekście 80 Jn reklamy 4? Tg^ne o 5$TZ^
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